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Franda nie [h[e żadnej inłerwendi 
Minister Honnet zakomunikował, że Francja nie życzy sobie, aby Chamberlain -wystę­

pował w roli arbitra 
(d) L o n d y n. (ATE) Wiadomość o 

WyE łce dwóch francuskich okrętów 
wojennYCh oraz batalionu strzelców 
~enegalskich do Dżibuti wywołała tu 
żywe poruszenie. 

Dzienniki zamieszczają. tę wiado­
mość pod wielkimi nagłówkami, przy 
czym "News ChronicIe" stwierdza, że 
wysyłka wojsk francuskich do Dżi­
buti przyczyni się tylko do zaostrze­
nia naprężenia francusko-włoskiego. 
"Daily Express" zapytuje, czy zarzą­
dzenie to jest usprawiedliwione p<lło­
żeniem w Afryce wschodniej. 

Duże wrażenie wywołała też zapo­
wiedź wizy ty marsz. Goringa w Rzy­
mie oraz glosy prasy niemieckiej, jak 
np. artykuł Kirchera w .,Frankfurter 
Zeitung", który popiera i~dania wło­
skie nie tylko dotyczące wpływów w 
Diibuti, ale również i w Tunisie. 

Francja nie odda 
W kołach zbliżonych do rządu 

twierdzą, że Francja poinformowała 
Anglię, iż w żadnym wypadku nie 
zgodzi się oddać chociażby CZęSCI 
swych posiadłości afrykańskich Wło­
chom i, że od tego stanowiska nie od­
stąpi. Z treści niektórych komentarzy 
prasy francuskiej wynika, że istnieje 
nadal w Paryżu pewien niepokój, by 
premier Chamberlain nie zobowiązał 
się wobec Mussoliniego wpłynąć na 
rzęd francuski w kierunku p<lczynie­
nia różnych ustępstw, co mogłoby 
tylko utrudnić dalsze rokowania wło­
sko-francuskie. 

L o n d y n. (PAT). Nawiązując do 
rozmowy, jak, minister Bonnet Odbył 
wczoraj z ambasadorem brytyjskim w 
Paryżu sir Erikiem Phippsem, prasa 
londyńska donosi dzisiaj, że Bonnet 
zakomunikował Phippsowi, iż Francja 
nie życzy sobie żadnej interwencji 
brytyjskiej w Rzymie i nie :ryczy sObie, 
aby premier Chamberlain w czasie wi­
zyty swej n MUSSOliniego występował 
w roli arbitra pomiędzv Francją a 
Włochami 

Wskutek lego stanowczego stano­
wiska Francji premier Chamberlain 
nie będzie się w czasie swej wizyty 
rzymskiej w ogóle zaj1p.ował sporem 
francusko-włoskim i o ile Mussolini 
będzie usiłował wprowadzić ten temat 
do ich rOzmów, to premier brytyjski 

Znamienne 
War s z a wa. (Tel. wł.). W gminie 

żydowskiej we Lwowie zaobserwowano 
w ostatnich czasach liczne zgłaszanie 
wystąpień z gminy. Liczba tych zgło­
szeń wystąpienia dosięga aż 7.000. 

Są to przeważnie konwertyci, któ­
rzy opuszczaj:). wyznanie mojżeszowe 
ze wzgl<;-dów koniunkturalnych. (w) 

Budżet Japonii 
T o k i o. (P A T). Budżet na rok 

1939-1\)40, opracowany przez minister­
stwo finansów, sięga sumy 3.694.666.976 
yen. W porównaniu z budżetem na rok 
obecny nastąpił wzrost o 180.145.561 
~ en. 

oświadczy mu, że spór ten dotyczy wy. 
IQcznie Francji i WIoch, które same 
musz!) go załatwić. 

Drobna rzecz, ale wymowna 
Chai'akterystyczną cechą oziębie­

nia stosunków między Rzymem a Pa­
ryżem był fakt, że odpowiedź francu­
ska na notę włoską wypowiadającą. 

układ z 1935 r. doręczona została wło­
skiemu MSZ, a nie .iak to w podob­
nych wypadkach bywa osobiście przez 
amb. Ponceta, hr. Ciano. W kołach 
francuskich twierdzą, że precedens 
stworzyły Włochy, które not~' wypo­
wiadającej układ nie wręczyb' amba­
sadorowi francuskiemu w Rzymie. 
lecz przesłały ją wprost do ambasady. 

Jeszcze jeden dowód 
sowieckiego partactwa 

W c~«.'~ie spisu ludności nie d olic~oJło się 16 milionów 
obYli- eU 

(d) M o s kwa. (ATE) W związku z 
powszechnym spisem ludności, który 
ma się odbyć i5 stycznia, czynione są 
specjalne przygotowania w "czenvonej" 
armii. Kierownictwo organizacyjne spi­
su obejmie zarząd polityczny "czerwo­
nej" armii, zaś w terenie rozmieszczone 
zostaną oddziały wojska celem udarem-

nienia "szkodnictwa ze strony wrogów 
ludu". . 

Rząd sowiecki przedsięwziął te środ­
ki, ażeby uniknąć niedomagaó. spisu ze 
stycznia i937 r. Wówczas na skutek 
"dzialalności wrogów ludu" nie doliczo­
no się okolo i5 milionów obywateli, 
wskutek czego spis ludnośc i zostal unie­
ważniony. 

ŻYCZENIA. DLA. PREJ.lIERA. ANGLII 

Premierowi Chamberlainowi wysyłano w okresie świątecznym masowo życze­
nia z re']Yl'odukcją samolotu, którym po dr6żowal do Niemiec pośrednicząc w 

kryzysie Czecho-Slowacji 

NA LODZIE 
Na torze łyżwiarskim w St. Moritz po· 
pisuje się kuchmistrz w zawodowym 

stroju 

Poprawa w stanie zdrowia 
kard. Kakowskiego 

War s z a wa. (Tel. wł.). 'V czwar­
tek do południa w stanie zdrowia kard. 
Kakowskiego zauważono lekką po-­
prawę wskutek spadku temperatury, 
jednak lekarze uważaja. nadal stan do-­
stojnego chorego za nader poważny_ 

(w) 

Nowy wikariusz generalny 
zakonu 00. paulinów 

C z ę s t o c h ó w a , 29. 12. (f) Jak już 
donosiliśmy, zmarł niedawno wika~ 
riusz generalny zakonu o. o. paulinów, 
śp. 'Vincenty Olszewicz. 

Obecnie na jego miej sce wybrany 
został o. Augustyn Jędrzejczyk, jeden 
z naj starszych i najbardziej znanych 
paulinów na Jasnej Górze. Nowy wi· 
kariusz generalny był przez kilka lat 
przeorem o. o. paulinów w klasztorze 
na Skałce w Krakowie i w Białej Pod­
laskiej. 

now~ ~I~~~i loni~ili "uerwoni" w Hinlanii 
Ofensywa katalońska gen. Franco rozwija się nadal niezwykle pomyślnie 

(d) P a ryż. (Tel. wl.) Ófensywa kwatera wojsk gen. Franco komuni· Z wziętych na jednym odcinku 218 
wojsk gen. Franco rozwija się w SZYb.' kuje, iż ofensywa na froncie kataloń· jeńców rządowych było tylko 92 naro-­
kim tempie. Oddziały narodowe zdo- skim rozwija się w dalszym ciągu po-- dowości hiszpańskiej, zaś reszta to 
były całkowicie trójkąt Mayals-Llar- myślnie. Zajęto ostatecznie wzgÓł"Z8. przeważnie Francuzi, Czesi i inni mię-
decans-Grandella. Sierra Aubac oraz zdobyto ważne po- dzynarodowi "ochotnicy". 

Wojska "czerwone" stawiają na od- zycje w górach Sierra Macia de Portas R z y m (PAT). Prasa włoska do--
cinku Tarragona tylko nieznaczny I na okolicznych zboczach. Wojska nosi, że wojska gen. Franco przerwa­
opór, a wszystkie swe wysiłki kierują narodowe wkroczyły do wioski Vall- ły front przeciwnika w pobliżu przy­
do zatrzymania marszu wojsk gen. df'riet i zajęły również pozycje na czółka mostowego Balaguer i nacie. 
Franco na odcinku środkowym frontu. wschód od Mosca i na północ od AI- rają. w kierunku północno-wschodnim. 
najważniejszym dla bezpieczeństwa hages. Na północ od przyczółka mo- Miasto Granadella jest otoczona przez 
Barcelony. Pod Borias B1ancas "czer- ,·towego Balaguer wyparto nieprzyja- wojska gen. Fra~co. 
woni" skoncentrowali sam dobór ciela z mocno ufortyfikowanych sta- Saragossa. (PA1j. W Katalonii 
swych sił, mianowicie brygady Lister nowisk. Do niewoli dostało , się prze- trwa walka na froncie długości prze­
i Campesino oraz znaczne ilości czoł- szło 800 żołnierzy wojsk rZądQWYCh'l szło 100 km. W ciągu dnia dzisiejszego 
gów i artylerii. . W walkach powietrznych strQ.Cono 20 wojska gen. Franco posunęły się dalej 

(d) S a l a m a n k a. (PA1j Główna samolotów ~ezenie na stroniey 2) 
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Nowa klęska "czerwonych" w Hiszpanii 
(DokOllczenie ze stronicy 1) 

naprzód na wszystkich odcinkach. Na 
odcin~u Balaguer wojska gen. Franco 
odrzUCiły przeciwnika, zaś na odcinku 
północnym w pobliżu m. Trempt woj­
ska gen. Franco nacierają. w kierunku 
szosy, wiodącej z Leridy do granicy 
francuskiej , przy czym zajęty miejsco­
wości Covent, Baldoma na brzegu rz. 
Segre. Na odcinku południowym po­
między Segre a Ebro wojska gen. 
Franco posuwają. się w kierunku Bo­
rjas Blancas i zajęły m. Casteldans. 
Nacieraj ące wojska gen. Franco biorą 
licznych jeńców. Natarcie trwa. 

"Czerwoni" dostaną po skórze 
(d) Gibraltar. (ATE) W pobliżu 

Gibraltaru zauważono we wtorek po 
południu krążownik narodowo-hi-

Dyplomaci u Ojca św" 
c i t t a d e l Vat i c a n o (P AT). 

Ojciec Święty przyjął dziś szefów pla­
cówek dyplomatyc7.J1ych, akredytowa­
nych przy \Vatykanie, którzy złożyli 
l'apieżowi życzenia świąteczne i nowo­
roczne w imieniu sWyCh rządów. 

Aby ominąć Rzeszę 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Zauważo­

no, że niemieckie placówki konsularne 
w Polsce zaczynają. utrudni,ać prze­
jazd obywatel i polskich prz~z Rzeszę 
Niemiecką, czyniąc trudności w udzie­
laniu wiz obywatelom polskim. 

Ofiarami tych utrudnień padają 
nawet dziennikarze, o ile pisma ich 
zajmuję. stanowisko przeciwne w sto­
sunku do państwa niemieckiego. 

Wobec tego, że podróż zagraniczna 
okólną. drogą czy to przez \Vłochy, czy 
też drogę. morskę. trwa długo i pocią­
ga duże koszty, coraz częściej podno­
szą konieczność zorganizowania ko­
munikacji lotniczej z Gdyni prz.ez Ko­
penhagę do Amsterdamu. (w) 

Trzęsienie ziemi 
(dl A t e n y. (AT E) Trzęsienie ziemi, 

. które częściowo zniszczyło wioskę grec­
'k~ Kumanana, spowodowało śmierć 20 
osób. 

(dl T o k i o. (ATE) W prowincji ja­
pońskiej Tojana oraz na Korei wyda­
rzyły się we wtorek dwa trzęsienia zie­
mi, w których zginęło około 100 osób. 

1074 stuletnich 
Czerniowce. (PAT). Według ru­

mUl1skich danych statystycznych żyje 
obecnie w Rumunii 1.074 osób, liczą­
cych ponad 100 lat wieku. Mających 
ponad 90 lat .iest 8.030, a ponad 80 -

: 61.212. Ogółem w Rumunii jest 19 mi­
lionów mieszkańców. 

Echa wynadku na morzu 
L u b 6 k a (PAT). Parowiec nie­

miecki "Travemunde", który osiadł 
. na mieliznie w Zatoce Botnickiej zo­
. stał sprowadzony z mielizny przez 
statki ratunkowe. URzkodzenia są nie-
znaczne, spośród 18 ludzi żaden nie 
ucierpiał. 

Komuniliat meteorologiczny 

śnieg i lekki mróz 
w Polsce południowo--wschodniei bylo 

wczoraj rano pochmurno i miejscami pa­
dał śnieg. Na pozostałym ob zarze w 
wielu miejscach było bezchmurnie, prze­
watalo jednak zachmurzenie całkowite. 
Temperatura o godz. 7 wynosiła od - 2 
st. w Zbąszyniu do - 24 st. we wschod­
niej części Wilel~szczyzny. Wysoko w gó­
rach notowano od - 11 sto w Karpatach 
wschodnich do - 15 sto w Tatrach, na 
podgórzu było od - 7 st. do - 20 st. Sła­
be opady w ciągu doby ubiegłej wystąpi­
ły na zachodzie i wschodzie kraju. Gru­
bość pokrywy śnie?:nej w Polsce zachod­
niej dochodzi miejscami do ·10 cm, w Pol­
sce wschodniej do 30 cm. Na wn?:niej­
szych stacjach górskich grubość warstwy I 
śniegu wynosiła: w Wiśle 36 cm, w Rabce 
28 cm. w' Za'<opanem 26 cm, na Hali Gą­
sienicowej 26 cm, w Siankach 15 cm, przy 
Morskim Olw 28 cm, na Kasprowym \Vier­
chu 69 cm , w Szczawnicy 35 cm, w \Vo­
rachcie 11 cm. na Popie Iwanie 15 cm. 

Wczoraj w \Varszawie o godz. 11 no­
towano: ciśnienie 750 mm. temperaturę 
- 7,5 st .. wilgotność 93 pct przy pochmur­
nym stanie nieba i ciszy. 

PRZEWlDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY NA PIA"TEK: 

W dalszym ciągu chmurno z rozpo­
godzeniami. Miejscami drobny śnieg 
lub mgły. Na zachodzie lekki, poza tym 
umiarkowany mróz. Słabe wiatr/y naj­
pierw z kierunków zmiennych, po tym 
voludniou'e. 

szpańsk i "Canarias". Okręt ten wraz Ikon trtorpedowca republikańskiego "J o­
z dwoma kontrtorpedowcami zdaje się se Louis", którego naprawę ukończono 
0czekiwać na wypłynięcie na morze w porcie gibraltarskim. 

-------~-~-

Przed wyjazdem Chamberlaina 
R~ymsl~i a'mbasador Anglii uklada spra'lcy ~ włoskim MSZ 
(d) R z y m. (ATE) Ambasador an- twierdzają, że znaczne siły włoskie 

gielski w Rzymie lord Perth odbYł we biorą. udział w wielkiej ofensywie gen. 
wtorek dłuższą. konferencję z mini- franco w Katalonii. Premier Gham­
strem spraw zagr. hr. Ciano. Przed- berlain pragnie, by wojna w Hiszpa­
miot rozmowy nie jest znany, ale do- nii zako11czyła się jak najprędzej i w 
tyczy prawdopodObnie włoskich 1'0- tym celu będzie się starał pozyskać 
szczeń w stosunku do Francji. Następ- l\Iussoliniego. W każdym razie premier 
ne spotkanie mi!;'dzy ministrem hr. nie będzie prowadzi! rokowań w imie­
Ciano a lordem Perthem ma się odbyć niu Francji". 
dzisiaj. Po tej wizycie przybędzie 

Mediolallski dziennik "Stampa" do- Goring 
nosi, że premier Chamberlain i lord (d) L o n d y n. (ATE) Korespondent 
Halifax w czasie swej wizyty w Rzy- , 
mie przyjęci zostanę. na specjalnej au- dyplomatyczny "Daily Telegraph' 
diencji przez Papieża. twierdzi, że marsz. Gćiring uda się do 

Rzymu natychmiast po wizycie prem. 
(d) L o n d y n .. (A TE) Polityczny Chamberlaina i lorda Halifaxa. Dzien­

korespondent "Evening New'" twier- nik dodaje, że wysłannik kanclerza 
dzi, że podczas swej wizyty rzymskiej Hitlera omówi z rzą.dem włoskim wy­
premier Chamberlain poruszy z Mus- nik rozmów włosko-brytyjskich. Zda­
solinim również sprawę interwencji niem korespondenta chodzić tu będzie 
włoskiej w Hiszpanii. o uzgodnienie polityki Niemiec i 

"Informacje nadchodzące do Lon- Włoch w stosunku do Wielkiej Bryła-
dynu - pisze korespondent - po- nH i Francji. . 

Pożyczka w Holandii i Szwajcarii 
Min. Reynaucl u~yskał 3 i pól1niliarcla franków 

(d) P a ryż. (ATE) Z wyjątkiem 
organów skrajnie lewicowych dzienni­
ki tutejsze komentują. jako duży sukces 
uzyskaną przez min. finansów Reynau­
da w Holandii i Szwajcarii 3 i pół­
miliardową pożyczkę, która posłuży 
dla konwersji znacznie droższych fran­
cuskich pożyczek kolejowych, zacią­
gniętych w poprzednich latach za gra­
nicą. 

Prasa przedstawi,a sukces min. Rey-

nauda jako najlepszy dowód, że koła 
międzynarodowe uznają nową politykę 
finansową, zapoczątkowaną 6 tygodni 
temu, wierząc bardziej od wielu Fran­
cuzów, iż doprowadzi ona do uzdrowie­
nia sytuacji francuskiej. 

Min. Reynaud, który w środę prze­
mawia! w Senacie w czasie debaty bud­
żetowej, oklaskiwany był gorąco przez 
większość audytorium. 

Niemcy rozpierają .sie 
w południowo-wschodniej Europie 

B er 1 i n. (PAT). Sekretarz sta:1U w 
ministerstwie gospodarld Rzeszy 
Brinkmann podkreŚla w artykule, za­
mieszczonym w ostatnim numerze biu­
letynu gospodarczego BerI illskiej Izby 
Handlowej - k(;mieczność energiczne­
go kontynuowania pOlityki ekspansji 
gospodarczej w południowo-wschod­
niej Europie. 

Niemcy maję. - według autora -
ożywić wymianę gospodarczą. między 
obu obszarami. W dalszym ciągu bę­
dą przyznawały państwom południo-

Znalazł się dyrektor! 
Jerozolima. (PAT). Dyrektor 

Banku Ottomańskiego Le Bouvier, 
niedawno porwany przez Arabów, te­
lefonował z Jerycho do Jerozolimy, iż 
obecnie znajduje się pod opieką władz 
wojskowych, zupełnie zdrowy. Le Bou­
vier dzisiaj rano wyjechał do Jerozo­
limy. 

Zwolniony przez partyzantów a­
rabskich dFekor oddziału Banku Ot­
tomańskiego w Jerozolimie Le Bou­
"ier oświadczył, iż Arabowie wzięli za 
niego okup, przy czym wydali mu 
"list żelazny", zapewniający mu swo­
bodny powrót do Jerozolimy, podpisa­
ny przez znanego przewódcę partyzan- \ 
tów arabRkich Suleimana. 

Choroba Goebbelsa 
B e r l i n (PAT). Choroba ministra 

propagandy Rzeszy Goebbelsa ma 
przebieg normalny i wedle opinii le­
l,arzy min. Goebbels jest na drodze 
do w~·zdrowienia. Kilka dni temu min. 
Goebhels został przewieziony z lecz­
nicy do swego prywatnego mieszkania. 

wo-wschodniej Europy preferencyjne 
stawki celne dla ich eksportu rolnego 
i w dalszym ciągu będą. płaciły wyż­
sze ceny za artykuły z południowo­
wschodniej Europy. Rzesza jest zdecy­
dowana współpracować aktywnie w 
uprzemysłowieniu południowo-wschod­
niej Europy. 

Dl' med. H. ZIOMKOWSKl I 
~peł'J. rhor6b ~k6r. "'ener. 
L6dź, Sierpnia 2, 
Prz 'mu 'e 9-12 i 3-9. W 

Hr. Csaky pojedzie do Rzymu 
P a ryż (PAT). Jak donosi Agen­

cja Havasa z Budapesztu, węgierski 
minister spr. zagr. hr. Csaky przed 
lldaniem się do Berlina pojedzie z 
wizytą do Rzymu. Wizyta nastąpić 
ma wkrótce po wizycie premiera 
Chamberlaina we Włoszech. 

Dwaj Chłopcy spłonęli 
żywcem 

Czerniowce. (PAT). W mieście 
Buzau dwaj synowie wachmistrza 
Rarogi, 5 i 3-letni, pozostawieni bez 
opieki, bawili się w pobliżu pieca. W 
pewnym momencie zapaliła się na 
nich odzież i obaj chłopcy spłonęli 
żywcem. 

Skazanie wywrotowców 
(d) L w ó w. (ATE) Przed S~dem O­

kręgowym w Złoczowie na sesji wyja­
zdowej w Glinianach stanęło kilkuna­
stu włościan z Chanaczówki, oskarżo­
nych o obrzucenie kamieniami poste-

Wyrok "1 W Rumun"I"1 runkowych polskiej policji. Czterna­
stu oskarżonych skazanych zostało na 

C z e l' n i o w c e. (P AT). Profesor u- kary od 6 miesięcy do 3 lat więzienia. 
niwersytetu i kierownik im;tytutu me- Przed Sądem Okręgowym w Brze­
tf'orologicznego w BukareRzcie, Otete- żanach stanęło 4 Ukraińców z Werbo­
leseanu, Rkazanv został na rok wię- wa, oskarżonych o przynależność do 
zienia, 3 lata utraty praw i 10.000 lei OUN i o zabójstwo niejakiego Szweca, 
grzywny, ponieważ chciał utworzyć podejrzanego przez OUN o zdradę par­
nową organizację pod nazwą "Liga l tii. Sześciu Ukraińców skazano na ka-
Patriotyczna.", rę od 10 miesięcy do 15 lat więzienia. 

I 

(d) Spogród 142 rannych w wielkiej katastro· 
fie kolejowej w Besarabii zmarło we środę z1}0' 
wu 10 osób. Łączna ilośt' osób zmarłych podniO­
sła się do 103. 

* (d) Zna.na lotniczka amerrkańskil Anny 
Johnson rozpoczęła proces przeCIwko kIlku ame­
rykal\skim towarzystwom lotniczym o 700 tys. 
dOlarów odszkodowania. Przyczyną procesu Jes; 
katastrofa. która wydarzyła się w styczniu 19.5, 
r. i której ofiarą padł jej mąż. a sama odnlo· 
sła ciężkie rany. 

* (d) Mimo oficjalnego zniesienia świąt w So-
wietach. w dniach 23 i 24 grudnia. poczta 80-
wiĘ'cka. zwlaszcza w wiekszych miastach. była 
dosłownie zawalona olbrzymimi stosami listów 
z życzeniami oraz paczkami z podarkami ~wią­
tecznymi. 

* (d) Prezydium Naj\\'yż~zej Rady ZSRR .po· 
stanowi/o zmienić nazwę Orenburga, nadając 
miastu imię znanego sowieckiego lotnika Czk::.­
łowa. który zginął w katastrofie lotniczej przed 
kilku tygodniami. 

* (d) W Londynie zmarła wdowa PO znakomi· 
tym pisarzu i publicyście katolickim G. K. 
Che~tertonie. Pani Chcsterton podl\żyła w śl.lid 
za mężem w rok po jego śmierci. Jak wiadomo 
G. K. Chesterton przeszedł z protestantyzmu na 
katolicyzm. Jego żona uczyniła to w kilka lat 
pó~niej w roku 1926. 

* (d) Zwloki malarza z czasów Odrodzenia -
Pietra Vannucri, znanego pod nazwą Perugino 
- pochowane dotychczas w małym kościółku w 
Fontignano . . przeniesione zostanll obecnie do 
Perugii i umieszczone będą w katedrze św. Au­
gustyna. ." .... , ............. , 

W walce z wilkami 
(d) Bukareszt. (ATE) We wsi 

Brusturi w departamencie Marabu­
resz stado wilków zaatakowało zagro­
dy włościańskie. Włościanie przy po­
mocy siekier i cepów podjęli obławę. 
Wygłodzone zwierzęta zagryzły " wło­
ścian. Ubito 24 wilków. 

Katolicyzm w Anglii 
(d) L o n d y n. (KAP) Ukazał się 

rocznik katolicki na rok 1939 pn. "Ca­
tholic Directory". Podług zamieszczo-

. nych w nim statystyk ilość katolików 
w Anglii i Walii wynosi 2.375.196, czyli 
o 13.692 więcej aniżeli w rokuubie­
głym. NajWięcej katolików liczy de­
cezja liverpoolska. W ciągu roku ubie­
głego udzielono ogółem 65.989 chrztów 
oraz 27.360 ślubów. IlośĆ nawróceń 
wynosi 10.651. Szkół katolickich jest 
w Anglii i Walii 1.453 tj. o 22 więcej 
aniżeli w roku 1937. 

W Kłajpedzie 
'(d) K la j p e d a. (ATE) Wielkie 

wrażenie wśród tutejszych Litwinów 
wywołała wiadomość, iż Dyrektorium 
Kłajpedzkie postanowiło jeden z pla.­
ców Kłajpedy nazwać "placem marsz. 
Hindenburga", zaś dwie główne ulice 
- ulicami "kanclerza Hitlera" i "mar­
szałka Goringa". 

W kołach zbliżonych do dra Neu­
manna twierdzą, że w związku z bli­
skim wycofaniem z Kraju Kłaineclzkie­
go litewskiej policji bezpieczenRtwa 
kierownictwo Partii Niemców Kłaj­
pedzkich postanowiło pomnożyć i1o§~ 
członków "Służby porządkowej" ("Ord­
nungsdienst") do 2 tys. ludzi. Obecnie 
organizacja ta liczy ponad 1000 ludzi. 
z czego na miasto Kłajpedę przypada 
250 osób. Członkowie organizacji maj". 
być skoszarowani i uzbrojeni. 

Sowieck,ie odznaczenia 
cywilne 

(d) M o s kwa. (ATE) Ukazał się 
,.ukaz" prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, wprowadzający nową godność 
honorową "Bohaterów pracy socjali­
stycznej", oraz ustalający dwa nowe 
medale jako odznaczenia dla robotni­
ków wyróżniających się specjalną 
gorliwością· Nadanie godności "Boha­
terów pracy socjalistycznej" połączo­
ne będzie z nadaniem orderu Lenina. 
Każdy robotnik odznaczony medalem 
otrzymuje prawo bezpłatnego korzy­
!i!ania z komunikacji tramwajowej i 
autobusowej oraz wynagrOdzenie w 
wysokości 10 lub 5 rb. miesiQcznie. 

Ustalenie nowej godnOŚCi "Bohate­
rów pracy socjalistycznej" jest w 
związku z załamaniem się tzw. ruchu 
stachanowskiego. Rząd sowiecki w 
ten sposób dąży do zachęcenia robo­
tników do podniesienia wvdajllOści 
pracy i dyscypliny. 
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W ~orawi~ ly~ow~~iej ~onl~[ln~ ~~ ~fI~~i UnaWO~aW[l~ 
Poiska nie może czekać na załatwienie kwestii żydowskiej na forum międzynaro­

dowym 
Jak wiadomo, w dniu 21 bm. klub 

poselski "Ozonu" wniÓSł w Sejmie in· 
t e r p e l a c j ę, czy rząd zamierza 
przys~ąpić do niezwłocznego pOdjęcia 
energIcznej akcji celem zmniejszenia 
licz~y . Żydów w Polsce i czy poczyni 
zabJegl, .ułatwiające emig'rację żydów 
w rozmiarach, Odpowiadających po. 
trzebom gospodarczym, społecznym i 
kulturalnym Polski. Dla spopularyzo­
wania tej interpelacji poseł płk Wenda 
wyglosił znane przemówienie przez 
radio. 

Na podstawie dotychczasowego za­
c~owan.ia się prasy obozu rządowego 
Dle mOzna sobie żadnego wyrObić zda. 
ni~, jaką t~eść r e a l n 3 zawierać bę­
dZIe OdpOWIedź rządu na interpelację. 
Prze~azna część pism "sanacyjnych" 
kładZIe nacisk na akcję d y p 10m a· 
t y.c z n ą, na przekonanie czynników 
m l. ę d z,Y n ar" d o w y c h, by się na 
emIgraCję żydowskI). znalazły obszary 
kolonizacyjne oraz potrzebne fun­
dusze. 

. Z~ swej strony będziemy się cieszyli, 
j~zeh rz.ąd choć w pewnej mierze za­
bierze SIę r e a l n i e do zagadnienia 
żydowskiego, choć nasz obóz domaga 
SIę p e ł n e g o jego załatwienia przez 
z u lJ e ł n e z l i k w i d o w a n i e ż y. 
d o b t !' a w P o l s c e. Jełeli bowiem 
stronnictwo rzfJ.dowe do niedawna bu· 
dawało na w s p ó l p r a c y z n i m 
Ż y d Ó w, a Za czasów BBWR miało 
żydów w czołOwYch swych 
s z e r e g a c h, to każdy realny krok. 
odchylający sę od tej przeszłości, był~ 
by dowodem postępu po stronie sana-

. ·u " cYJl!eJ , - p o s t ę P u P o d n a c i-
s lo c m o p i n i i n a r o d o w e j. 

Ale nie tailiśmy i nie taimy że 
polska opinia publiczna nie zad~woli 
się P?suni~ciami dyplomatycznymi na 
terente międzynarodowym że ocze­
kuje ona stanowczo zabr~nia si, do 
sprawy żydowskiej n a g r u n c i e 
wewnętrznym środkami 
u.s t:, w o d a w c z y m i i od zagadA 
nIehla, tak ujętego, nikt i nic już dzi­
siaj nie zdoła odwrócić uwagi polskie­
go społeczeństwa. 

POlska ma zresztą. sytuację pod tym 
wzg~ędem .u ł a t w i o n ą, szereg już 
bOWIem panstw wytworZYł u siebie 
względnie wytwarza systemy załatwie­
nia sprawy żydOWSkiej. Jeżeli się sy. 
stem n i e m i e c k i uważa za zbyt da. 
leko idący względnie za zbyt brutal· 
ny w metodzie, ma się jako przykład 
system w ł o s k i, a gdV i ten nie dO­
gadza, ma się świeży WZÓr umiarko­
wanego, ale celowego projektu Ulewi· 
dawania kwestii na drodze ustawo­
dawczej, a mianowicie wzór w ę g i e r­
skL 

gą mieć dostępu dc monopolów państwo.! Rząd węgierski zamierza się też za-
wych ani do licencyj. brać za pomocą reformy rolnej do wła-

W przedsiębiorstwach prywatnyCh licz- sności żydowskiej na roli. 
ba tydów - pracowników umysłowych 
nie może przekraczać 12 pet, a następnie . 
3 pct dla mających odznaczenia wojenne. N a j w lęk s z y c z a s, b y i P 01_ 
Stosunek ten musi być wprowadzony w s k a we s z ł a n a t o r V l i k w i­
życ~e do dnia 1 stycznia 1943 r. Następnie d o Y' ~ n i a s p r a w V ż y d o ~­
prOjekt postanawia, że :tYllzi nie mogą s k l e ) w e w ł a s n y m z akr e s I e 
być kierownikami stowarzyszeń lub ro- z a p o m o c ą ś r o d k ó w u s t a­
botniczy~h związ~ó!" ~awodowych. Rz~d I w o d a w c z y c h. Tylko, jeżeli Polska 
otrzymuje upowazmeme. do ~regul~wam.~ 1 to' uczyni, będzie jej wola respektowa. 
~a drodze dekretu pOpleraD1a emlgracJl na zarówno rze i' k 
zydowski.ej i kwestii wywożenia fortun ży- . P zzagran cę, ja przez 
dowskich. samych Zydow. 

żydzi \Y Gdyni 

No ten to już chyba chwali sobie nasz dostęp do morza! 

ZYCIE POLITYCZNE 
RUś CZY SŁOWACJA? duże ambicje. Trudno pomyśleć żeby na 

dłuższy dystans pozwalała na 'wszystkO 
Ks. senator Machay nazwał spór gra- na Rusi Podkarpackiej. Czesi tam też 

niczny ze Słowakami koronkowym., takim, chcą rządzić. Powtóre na razie zapano­
w którym nie wolno posługiwać się zbyt \\~ał tam spokój. Rząd czeski zobowiązał 
radykalnymi posunięciami. ~Ioże to dziś Slę zapewnić spokój z tej strony Polsce i 
już w przypacllw granicz.n~'m okazało się nawet pewne kroki w tym kierunku po-
nieaktualnr, ale zasada polityczna w sto- czynił. -
sunku do zagadnie!l poludnia pozostaje Tymczasrm duże niebezpieczeństwa 
bez zmian. Pol,,)(a moie sohie pozwolić WZbierają się na odcinku słowackim. Ten 
na przeciwstawienie się każdej potędze ambitny narodek nie tylko do nas za­
Europy, ale nie może sobie pozwolić na wrzał złością. Dostało się Niemcom i do­
pomnażanie swoich wrogów. staje się Czechom. C7.esi boją się jcździć 

Wiedzą o tym przcrle wf'zystkim nasi clo Slo\\'acji. Gazety czeskie pełne są op i­
wrogowie. Kie mogąc otwarcie uderzyć sów napadów slowackich na Czechów. To 
w Polskę, postanowili ją okrążyć ze wszy- wlaśnie świadczy o nieobliczalności Sło­
stkich stron świata. I pracują nad po- waków. 
mnożeniem nam wrog6w. Jes.t rzeczą niewątpliwą, że Niemcy po_ 

Polityka tedy polska wobec zagadnie- kładają na Słowakach duże nadzieje. -
nia czesko-słowacko-ruskiego musi być Prowadza, oni w Słowacji wytężoną pro. 
najosłrożniejsza, musi śledzić każdy ruch pagandę. Na Podtatrze zjedzie setki tu­
przeciwnika i nie przyczepiać się do żad- rystów z Niemiec, nawiązano stosunki 
n)rch formuł stałych, ho przC'ciwnik może sl?o~towe (jakb:l,' N.iemcy nic mieli go d­
zmylić wszelkie pozory. ]\[oże nam z nIe] zych przeclwmków), a ostatnio czy-

Zawieranie bloków i kompro­
misów nie należy do kościoła 

Katolicka Agencja Prasowa, polemizu­
jąc z argumentamI prasy socjalistycznt'j 
w sprawie stanowiska Kościola Katolie­
ldega wobec wyborów samorządowych, 
stwierdza co następ1lje: 

"Zawieranie bloków, paktów. kompro­
misów pomiędzy stronnictwami politycz­
nymi nie należy do zadań Kościoła, który 
stoi ponad i poza partiami. 

"Praw;]a. Kości6! wkracza nieraz na 
teren polityczny. ale wyłącznie jako s'róż 
moralności, gdy podstawy jej są zachwia­
ne, gdy depce się prawo Boże i !lak'lZY 
i stosuje się ten'or moralny i fizyczny. Mi­
sją Ko~§Cio/a jest rozbraJanie nlCm:-l.wiści, 
szerzenie pokoju i atmosfery zgodnej 
wspól pracy wśród warstw spolecznych i 
stronnich" politycznych. Dlatego też. je­
żeli KościóŁ pozwala swym k.apłanom w 
pewnych warunka.ch należeć do stronnictw 
i kandydować do ciał ustawodawczych lub 
samorządowych, to tylko w t)-m celu. by 
ich obecność \\' poszczeg-ólnych ugoru pOW'l­
niach przyczyniła się do łagodzenia tarć 
i przypominania nakazów etyki chrześci­
jańskiej." 

'-"" dalszym ciągu l{omunikat KAP, 
stwierdzając klęskę list socjalistycznych 
na terenie całej Polski, przyznaje im suk­
cesy w "'arsza wie, Łodzi i Krakowie, tłu­
macząc te sukcesy rozbiciem. list katolic­
kich oraz "trudnościami, czynionymi 
związkom katolickim i narodowym". 

Komunikat KAP- oświadcza "War· 
szawski Dziennik Narodowy" - jest nie 
tylko odpowiedzią na ataki prasy socjali­
stycznej. Jest on jednocześnie autoryh­
tywnym komentarzem do propagandy pra­
sy "ozonowej", która usiłowala wmówić w 
społeczeństwo, że Kościół Katolicki objął 
swego rodzaju protektorat nad listami "sa­
nacji" w całym kraju. Jest to oczywisty 
bezseIl.8. Nigdy tak nie było i być nie mo­
gło. Jeżeli w pewnych okręgach, a przede 
wszystkim w Krakowie, mówiło się o "blo­
ku katolickim z Ozonem'" było to zwykle 
nadużycie slo\\·a. Zwalczając ów nie­
prawdopodobny "blok" rozumieliśmy do­
skonale, że walczymy z fikcją i fałszem. 
Wyniki wyborów w Krakowie wykazały, 
że mIeliśmy słuszność. 

1:ydzi głosowali na PPS 
Jak jut informowaliśmy, podczas ostat­

nich wyborów samorządowych Żydzi tłum­
nie poparli listy socjalistyczne w Wars'1:a­
wie, Krakowie i w Łodzi. W Warszawie 
nie wyparł się gbsów żydowskich sam 
p. Niedziałkowski, naczelny redaktor .,Ro­
botnika". który nawet z poparcia wybor­
ców żydowskich jest dumny. ° taktyce Żydów krakowskich infonnu­
je żydowski "Nowy Dziennik" w artykule 
p. Ap'lJinarego Hartglasa, jak następuje: 

.,Przedtem Żydzi z calep;o miasta głoso­
wali na swoje listy. ludność polska - n/l. 
swoje. Obecnie Żydzi w całym szeregu 
okl'~gó\V nie wystawili swoich list, ze 
względu na zbyt małą ilość mandatów w 
danym okręgu i beznadziejność przeto li­
sty żydowskiej. zaś głosy swoje rzucili na 
listy polskie. Naturalnie przy obecnym 
kursie politycznym - na listy ~ozy­
cyjne." 

W Krakowie była jedna tylko lista 01'0-

zycyjna, na którą owi Żydzi mogli głoso­
wać: lista PPS. 

Jeżeli chodzi o Łódź to ~prawę wyjaśnia. 
odezwa "do inteligencji pracującej m. Ło­
dzi", jaką zamieścił w dniu 18 bm. żydow­
ski lódzki "Glos Poranhy". 

W ode7.wie tej czytamy m. in.: 

Przypominamy, że według projektu przyjaciół zrobić naj zawziętszych wro- tamy: ,,'Vedlug doniesienia bratvsla\v­
p'ęgierskiego za :tyd6w uważani są tydzi gów, z pozornych nieprzyjacióJ, w których skiego . "Grenzbote" wyjednało niemieckie 
ftystej krwi i p6ł krwi, natomiast nie są bijem~r, obojętnych widzów. Musimy więc stronIl;lctwo w Słowacji od odpowiednich 
uważani _ ci, kt6rzy mają jedną czwar- być zdecydowani, znać swoje cele, ale mu- czynmków w Rzeszy. że w r. 1939 będzie 
tą krwi żydowskiej, a spośród p6ł-tyd6w simy być ostrożni. zareze~wo\Vane aż 25.000 miejsc dla 
ci, którzy urodzili się z małżeństwa, za. Jesteśmy przekonani, że Ruś Podkar. ~'obotmków rolnych ze Słowacji". Nie 
wartego przed 1 stycznia 1938 r., o ile stro-I packa jest ekspozyturą Niemiec i ataku- Je.st ~o oczywiście platoniczna przyjaźń "Wzywamy inteligencję pracującą .do 
Da żydowska ochrzciła się przed zawar- jemy ją namiętnic. Słusznie. Ale nie za- memICcka, ale dobrze zrozumiany interes głosowa.nia w dniu wyborów na listę Pol-
ciem małżeństwa. Ustawa nie dotyczy pędzajmy się w gni.ewie na "Karpatoukra- wlasny. skiej Partii Socjalistycznej. 
tych, którzy zdobyli na wojnie złoty lub inę" tak daleko, by zamknąć oczy na re- Na Słowację trzeba zwr6cić baczną u- "Z lk'ltą Polskiei Partii Socjalist~'czne.i 
srebrny medal za odwagę lub byli dwu- szLę naszych sąsiadów. wagę. T:I,'m ba.rdziej, że nasze wzajemne sprzy,nierzO'Ilv je;::t caly 'wiat robotnicz~r, 
krotnie wyr6żnieni za dzielność. Przede wszystkim nie gl'zebmy jeszcze sprawy me są Jeszcze wcale załatwione. zorganizowany IV klasowych związkach za-

W wyborach parlamentarnych lub mu. calkiem Czecho-Słowacji. Ma ona nadal J a n B i e I a t o w i cz. wodowych. 
~~~~ht~zi g~~ą~~~~~I~ _____________ •• _ •• _ •••• _ •••• __ ._ •••• J ~listąPPS~n~i~~ej~~~ 
llstę żydowską w okresie 30 dni po wybo. nictwo Demokratyczne. zjednoczona je4>t 
rach powszechnych. Liczba posł6w żY· PRZEGLĄD PRASY T k Demokracj'! Polska, która pielęgnuje t.ra-"a samo jest z Kartuzami. W Kar- d' '1' h t d' l k' dowskich, zamieszczonych na tej liście, t h' . yC]e czasow eglOnowyc , ra yc]e Po s 1 uzac ro.wn.leż. nie istnieje w ogóle OZN. ur ln .. P I k' dl tk' h . dl' 
nie może przekraczać 6 pct liczby wszyst- .. P d nO ej lOS l a ws1.)'s IC spraWIe l-'" l'ze wnle!'nen.lf'm listy Stron. Narodowe- . 
kich posł6w. tyd nie może być człon· J k - f b k - d ł go \ltworzono li tę odc17.ielną, daj"c jE'j we], 
Idem izby z wyboru, nLe może być dalej a Się a ry Uje man a y nazwp' "gospoclarczej", lecz nie była to li- "Niechaj więc intf'ligencja pracująca, 
urzędnikiem publicznym, redaktorem od. dla "Ozonu"? sta "uzonowa"; znajtiowalo się na nie kil- biorąca ud1.iał w glosowaniu, złoży i swoje 
powiedzialnym. wydawcą lub głównym Przytaczaliśmy już s1.ereg przyldadów, ku c7.lonków S. N. i kilku sympatyków wyzl!lanie wiary odda,niem głosów na listę 
współpracownikiem dziennika, ani dyrek- ' . d S. N. Lista t 6 otrzymała 9 mandatów w PPS i KI Zw. Zawod. nr 2." :;Wla czących o tym, i:I; "Ozon" zalicza "-
torem teatru lub kinematografu, ani też tym jednak nie ma ani jednego san~to- . 
sekretarzem artystjcznym. tydzi nie mo. dla siebie wszystkie mandaty, uzyskane ra" - "ozonowca". Tymczasem OZN bie- UmIeszczone pod ooezwĄ podpisy nie 

Zgon 
ks. Józefa Kostkowskiego 

\V Lublinie zmarł dnia 26 bm., po 
długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 70, ks. Józef Kostkowski, 
kanonik Kapituły Zamojskiej, b. pro­
boszcz parafii Kijany, uczestnik przed­
wojennych tajnYCh prac niepodległo­
ściowych Narodowej Demokracji w 
Lubelskim, gorą.cy patriota-narodo­
wiec. 

Cześt 1~ l"MD~ 

przez różne listy mieszane wzgl. bezpar- rze ('a~EJ, listę pod swoją firmę. pozostawiają ani cienia. wątpliwości, kto 
tyjne. Nie zaws1.e udało się ustalić ści- ,,'Wldać, że OZN wszystko, co nie mia- ·nawoływał i kogo do głosowania na listy 
file rozd1.ial mandatów z tych właśnie list. lo na1.wy. Stronnictwa lub Obozu Narodo- PPS: 
l'otwierd1.ają to doniesienia 1. różnych wego, 1.allc7;a .do ~ZN-u. Tym się pocie­

sza w pOIllesJOne,l klęsce, ludziom myli ,.(-) Edward Bprliner in"v'l1irr Bole­
sław Dudziflski literat., dr Wolf Eychmer, 
Karol Hiller art. malan, mec. KalZimierz 
Hartman, mgr Józef Kieler, dr Józef Kon., 
dr JÓze.f LoOEl. A. Lubraniecka literatka.. 
dr Jan Malinowski, fYt"(}f. Palusiński Jan, 
dr Różaner, dr Szreiber, W. Strzemińsl<i 
ar~ .. m~lal"'l. Roman Szymański urzędnik 
mle.lskl. prof. dr Tomaszewicz, dr Stani­
sław Więckowski pułkownik w st. SP" Ste­
fan Wegncr art. malarz," 

stron. O tatnio pelpliflski ,.Pielgrzym" o~zr, ~hcąc .sh~orzyć. pozory, że OZN ist­
donosi w tej sprawie: meJ,e I ~a JakIkolWIek wplyw w społe­

czenstwIe. " 
"Sa.nacyjno-ozonowe" gazety, z "Gaze­

tą Polsk~" na czele, ogłasza.jEJ, z tryum­
fem, że W Gniewie OZN osiągnął absolut­
ną większość radnych. Jest to falsz! 

Sumy więc ma.nda.tów "ozonowych" 
muszEJ, ulec dużej redukcji nawet w tych 
doniesieniach, które podawała prasa nie­
zależna. 

"OZN W Gniewie w ogóle nic blnieje. 
"Lista gospodarcza obywatelska, któ­

ra uzyskała 7 mandatów (Str. Nar. uzy- Podobnie jest z wyborami do rad gro­
!lkul? 5), nic ma nic ~spólnego. z. OZN-~mj madzkich, z których agencje i prasa ozo-
pCffiIędzy wybranymI radnymI Jest klIka" . lO 

sympatyków Stro. Nar. Wybrani:r, tej li- nowa p~ynosz~ eyfr~ zupełme fanta-
sty goepod&NGIej :radni au;' sit 4ołkni+ l ąezrte. ale 1r1e.~ nle ~ I l'2l&-
'"i. gdy ~ ieh za.łjeza de OZ!(.... eEj W 1~ ... 

PrzewatajEJ, ogromną ilością nazwiska. 
żydowskie .l ult.ł'yei Żydzi o nazwiskaeh 
lmi&n~. ~ odDioI!ła ewój .... 
tek w Łod&i: Ż~rdz:i ~waH na. ~ 
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SPRAWY GOSPODARCZE Uproszc.zone księgi handlowe 

spółiyde gospodar(ze Polski i Litwy 
(ss) Izby Rzemieślnicze przypominają. 

że w myśl par. 82 rozporządzenia wyko­
nawczego do ordynacji podatlwwej z dn. 
31 grudnia upl~'wa ostateczny termin dla 
zaświadczenia ksiąg handlowych uprosz­
czonych na rok obrotowy 1939 przez wła­
dze skarbowe I lub II instancji lub Izbę 
Rzemieślniczą. 

Jak już informowaliśmy, zawarta 
została ostatnio umowa handlowa 
między Litwą a POlską. Umowa ta 
przedstawia duże widoki na przy­
szłość, jednakowoż nie można zbyt 
optymistycznie patrzeć na stosunki 
handlowe między obu krajami. Skła­
da się na to wiele przyczyn. 

Przede wszystkim należy zdać so­
bie sprawę, że struktura gospodarcza 
obu krajów jest bardzo podobna, a 
tym samym bardzo mało produktów 
l,ędzie można wymieniać, gdyż oba 
kraje produkują głównie na eksport 
te same towary, mianowicie: drzewo, 
masło, bekony, jaja i len. Obecnie wo­
bec panujących ograniczeń przywozo­
wych wywóz towarów z Polski na 
Litwę musi być dostosowany do przy­
wozu z Litwy, a tym samym nie bę­
dzie zbyt duży. Poza tym wskutek 
naprężonych do ostatnich czasów 
stosunków polsko-litewskich wymiana 
handlowa dotychczas nie Istniała, a 
tym samym życie gospodarcze obydwu 
krajów dostosowało się do tych wa­
runków. 

Układ ten jest zatem do pewnego 
stopnia doświadczalny i dopiero ~aj­
bliższe miesiące wykażą jego zalety 
względnie wady. 

Jeśli chodzi o sam układ, to został 
on zawarty na zasadzie największego 
uprzywilejowania, tzn. że oba kraje 
będą korzystać wzajemnie ze wszyst­
kich praw handlowych przyznanych 
przez nie państwom trzecim. Poza 
tym dwa razy do roku specjalna ko­
misja polsko-litewska będzie kontro­
lowała wyniki dotychczasowych sto­
sunków handlowych, by doprowadzić 
do jak największego ich rozwoju. 

Jedną. z ważniejszych zalet umowy 
handlowej jest to, że wszystkie płat­
ności będą dokonywane w gotówce, a 
tym samym będzie mogła być prowa­
"dzona Zywsza wymiana towarów przy 
równoczesnym zastosowaniu równo­
wagi przywozu i wywozu, nie krzyw­
dzącej żadnego kraju. 

Z Polski wywozić się będzie na 
sumę około 7 milionów złotyCh: że­
lazo handlowe oraz żelazne maszyny 
rolnicze i przedmioty z żelaza lanego; 
wśród towarów włókienniczych prze­
ważać będą cienkie tkaniny baweł­
niane, których wyrób na Litwie stoi 
na niższym poziomie, niż u nas. Do 
Polski natomiast za tę samą sumę 
przywozić będziemy surowce i obro­
bione skóry, kostki impregnowane do 
brukowania ulic oraz celnlozę, słu­
żącą do wyrabiania sztucznego jed­
wabiu. Poza tym będą dopuszczone 
do sprzedaży na Litwie - oraz do 
sprzedaży w Polsce - litewskie cza­
sopisma, książki, nuty i druki wszel­
kiego rodzaju, a także płyty gramo­
fonowe i filmy. 

W układzie została także ustalona 
sprawa przewozu przez Kłajpedę to­
warów, pochodt:ących z południowo­
wschodnich połaci Polski, a przezna­
czonych dla krajów trzecich. Przy­
czyni się to napewno do oZywienia 
życia gospodarczego naszych kresów, 
a również i koleje litewskie zwiększą. 
swe obroty, o ile oczywiście będą sta­
rały się pozyskać zaufanie przedsię­
biorstw polskich. Zakresu przewozu 
jeszcze nie ustalono, gdyż jedynie 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z. 29. 12. Pszenica 18,50-19; 
żYto 14.50-14,75; j~mień I st. 16,75-17. II 
at. 16.25-16,50; owies 14,80-15; mąka J)lIZE!'lllIa 
65'/, 32,75-33.75; maka żytnia 65", 24.00-25: o­
tręby pszenne m. 10,50-11,50, gr. 10,50-11. gr. 
11-12: otręby żytnie 11-11,50. 

K a t o w i c e. 29. 12. Pszenica cz. 21.50-
22. jedno 20,75-21.25, zb. 19.75-20,25; żyto 15.75 
-16; jęczmień. przem. 17,50-18, pas;. 16.50-17; 
owies jedno 16,50-17, zb. 16-16,50; mą'ka pazelJ­
na 65", 33-34; mąka żytnia 65", 24.7!'i-25.2'l; 
otręby pSZe!U1e gr. 11,75-12.25. sr. 10,2~-10,75, 
m. 9.75- 10,25; otręby żytnie 10.75-11.25, 
Ł ó,d~. 29. 12. Pszenica 20.75-21. zb. 20.50 

-20,75; żyto 14.75-15; j'tczmień. przem. 16.50-
17; owies I st. 16- 16.50. II st. 15,2.5-15.75: mą­
ka PSl!enna 65", 34-115; mąka ~ytnia 05", 24.50-' 
25,50; otręby pgzenne gr. 10.50-10,75. §r. 10,21> 
-10,50. m. 10.75-11; otręby żytnie 10,75-11. 

L w ó w, 29. 12. Pszenica cz. szkI. 22.50-
23,50. jedno 11,75-20, zb. 18,75-19; Żyto I st. 
14,75-15,50. II st. 14-14,25: Je<!zmień. przem. 17 
-17,25. past. 16.25-16,50; owiee jedno 16.75-17, 
Zb. 16,25-16,50' mąka pszenna 65", 84,50-36; 
mąka żytnia 65·" 25.00-27; otreby pszeIlJle gr. 
10.25-10,50. sr. 9-9,25. m. 10,2ii-11; otr~y ży­
tnie 9.25-9.50. 

War s z a w a. 29. 12. Pszenica cz. szkl. 
22.50-23, jedno 20.75-21,25, zb. 20,21;-20,75: żyto 
14.50- 14.75; jęcz.mień. I st. 17-17.25, II st. 16.75 
-17; owies I st. 15.75-16~ft5, II et. lU5-15.25; 
mąk:t pszenna 65". 85-36.00: otreby pszenne Frr. 
12.25-ltl,7ó, 6r. ~i, m. 11,%5-11,7li; 
~.~""""'. 

wkracza na normalne drogi 
przyszłość wykaże 
Stwierdzić trzeba, że 
góruje nad litewskim 
nowego rynku zbytu 
niem. 

jego korzyści. 
wywóz polski 
zdobywczością 

doświadcze-

Zawarta umowa handlowa jest 
właściwie dopiero zaczątkiem całko­
witego uregulowania stosunków go­
spodarczych między obu krajami. 
Przede wszystkim w niedalekiej przy­
~złości powinna być zawarta umowa I 
turystyczna, a także powinni być .wy­
znaczeni konsulowie handlowi w obu 
państwach. Również wymaga jeszcze 

osobnego porozumienia sprawa do­
puszczenia pis~ polskich na Litwę, 
gdyż na raZIe uregulowano tylko 
1'tronę handlową tego zagadnienia, co 
nie da możności osiągnięcia korzyści 
do czasu stosowania na Litwie rygory­
~tycznych przepisów prenumerowania 
gazet polskich. 

Podobno przedsięwzięto już wstęp­
ne prace w tych kierunkach i miejmy 
nadzieję, że w niedługim czasie w 
Ślad za zawartą umową. handlową. u­
zgodni się sprawy turystyki, konsulów 
i debitu pism polskich. 

Księgi uproszczone. niezużytkowane 
przez prowadzących w jednym okresie 
rozrachunkowym, mogą być wykorzysta­
ne także w następnych ol,rcsach rozra­
chunkowych, pod warunkiem jednakże 
ponownego ich zaświadczema. \Vładze 
skarbowe oraz Izba Rzemieślnicza za­
świadczą księgi handlowe uproszczone 
prowadzone nie tylko według wzorów za­
twierdzonych przez Ministerstwo Skarbu, 
ale także księgi prowadzone podlug in­
nych , wzorów. 

Prowadzenie ksiąg handlowych u-

Jak udała sie kampania cukrownicza? 

proszczonych ma dla rzemieślników ~od 
względem wymiarów podatkowych wIele 
stron dodatnich. wobec czego warsztat:; 
rzemieślnicze, które dotychczas ksiąg 
'handlowych uproszczonych nie prowa­
dziły. powinny przejść na ten system go­
spodarki. 

Leczenie szpitalne 
ubezpieczonego 

Tegoroczna kampania cukrownicza zbli­
ża się do końca, można zatem już obecnie 
zobrazować jej przebieg i wyniki. 

Wbrew pierwotnym oczekiwaniom, plo­
ny buraków okazały się dosyć umiarko­
wane i wyniosły przeciętnie w wojewódz­
twach centralnych i południowych około 
195 q, a w województwach zachodnich o­
koło 225 q z ha. Cukrowość tegorocznych 
buraków była w całym kraju znacznie niż­
sza od zeszłorocznej. Z przerobu dostar­
czonego surowca nie udało się osiągnąć 
pelnej produkcji cukru, wyznaczonej na 
rok 1938-39. Zamiast preliminowanych 
przez władze państwowe 4,000000 q cukru 

kontyngentu wewnętrznego, 400.000 q kon­
tyngentu zapasowego i 750.000 q kontyn­
gentu eksportowego. a razem 5.150.000 q o­
gó lnej produkcji - zostało wytworzonych 
tylko około 4,900.000 q, czyli w przybli:te­
niu o 250.000 q mniej. niż wyznaczono. -
Konsekwencją takiego obniżenia produk­
cji będzie zmniejszenie kwoty eksporto­
wej przypuszczalnie do 500.000 q. Mniej­
sza cukrowość tegorocznych buraków bar­
dzo ujemnie odbije się na kalkulacji ko­
&ztów produkcji cukru. Toteż wyniki bi­
lansowe cukrowni za kampanię roku 
1938-39 będą niewątpliwie jeszcze gorsze, 
nit w latach poprzednich. 

(ss) Ubezpieczalnia może, za zgoąą 
chorego robotnika, udzielać mu leczcma 
i utrzymania szpitalnego zamiast pomocy 
leczniczej i zasiłku chorobowego. Bez 
zgody chore'go Ubezpieczalnia moż~ za­
rządzić llmieszczenie chorego w szpItalu, 
gdy: 1) rodzaj choroby tego wymaga, 
2) choroba jest zakaźna, 3) stan chorego 
wymaga nadzoru, 4) chory wielokrotnie 
przel<roczył regulamin dla chorych i nie 
stosował się do poleceń lekarza. 

Ile jest w Polsce kas bezprocentowych? 

Ubezpieczalnia może udzielać człon­
kom rodziny leczenia szpitalnego na zle­
cenie lekarza Ubezpieczalni najdłużej 
przez 13 tygodni w roku kalendarz~nvym 
i tylko w wypadkach: a) gdy rodzaj cho­
roby wymaga leczenia, które w domu 
jest niemożliwe, b) gdy choroba jest za­
kaźna, c) gdy stan chorego wymaga sta­
łego nadzoru. 

(ss) Coraz bardziej ożywia się i przybie­
ra na sile tempo zakładania polskich kas 
bezprocentowych w kraju. Jeszcze w dniu 
1 listopada było tych kas 538 zarejestro­
wanych, a w dniu 15 grudnia - z któ­
rego są ostatnie statystyki - już 586. A 
więc: codziennie przybywa nam co naj­
mniej J~edna polska kasa kredytu bevpro­
centoweg'o. 

"świadczy to - pisze .. Głos Kas Bez· 
procentowych" - o głębokim zrozumieniu 
przez społeczeństwo polskie doniosłej rolL 
jaką na tle naszego życia gospodarczego 
odegrać mogą te drobne instytucje. 

.,W czasie od dnia 1 listopada do 15 
grudnia rb. na terenie prawie wszystkich 
województw przybyły nowe polskie Kasy 

Bezprocentowe. Dzięki temu w dniu 15 
grudnia rb. stan ilościowy tych kas przed- Wzrost II'czby koni 
"tawiał się jak nastE:pu.ile: woj. warszaw-
skie 98 kas. łódzkie 54, bialostockie 26, lu- i owiec w Polsce 
belskie 27. kieleckie 55, krako-wskie 46. ślą-
skie 4, wileńskioe 43. nowogródzkie 13, po- Według danych Głównego Urzędu 
leskie 10, wolyllskie 19, tarnopolskie 32, Statystycznego w roku 1938 zwiększy­
stanisła\vowskie 26, lwowskie 65, poznań- la się w Polsce ilość koni oraz owiec. 
skie 26, pomorskie 44. razem 586 kas. Zmniejszyło się natomiast pogłowie 

"Akcja za'lożycielska Kas Bezprocento- bydła i trzody chlewnej. \V roku bie­
wych na terenie całego kra.tu rozwija się w żacym zare)'estrowano 3 .. 916 tys. sztul{ 
dalszym ciągu i cały szereg nowych kas 'ł! 
zI?aJlduje się w przededniu zareiestrowa-I koni, podczas gdy w roku 1937 - 3.889 
Dla. tys. sztuk, owiec - 3.411 tys. sztuk 

Siedziba Polskiej Centralnej Kasy Kre . (1938 r), w roku 1937 mieliśmy 3.188 
dytu' Bezprocentowego mieści się w War" tys. sztuk oznacza to wprost pogłowia 
szawie przy ul. Boduena 5 m. 2. koni o 0,7 proc. i owiec o 7 proc. 

Jakie ulgi uzvsk~ło rzemiosło? 
Nieznacznemu zmniejszeniu ~egła 

ilość pydła. W roku 1937 mieliśmy 
10.553 tys. sztuk, w roku bieżą.cym 
10.537 tys., trzody chlewnej 7.696 tys. 
w r. 1937, w roku zaś bieżącym 7.525 (ss) Starania samorządu gospodarcze­

go rzemiosła ze Związkiem Izb {tze­
mieślniczych na czele w sprawie utrzy· 
mania w mocy ułg przy nabywaniu świa ­
dectw przemysłowych na rok 1939. iakie 
obowiązywały w roku 1938, zostały u­
wieńczone pozytywnym rezultatem. 

W związku z tym. ponieważ termin 
wykupienia świadectw przemysłowych 
na rok 1939 upływa z dniem 31. 12, 1938 1' .. 
należy przypomnieć, jakie ulgi przysłu­
gują rzemieślnikom na mocy odnośnych 
zarządzeń Ministerstwa Skarbu oraz 
przepisów op;ólnych. Najważniejsze z 
nich są: 

Ulgi z urzędu (bez obowiązku składa" 
nia indywidualnych podań). Pracownie 
rzemieślnicze (Cz. II" lit. C. rozdz. XIX 
taryfy): 

1) Na podstawie świadectwa przemy-

SPORT 

słowego kategorii IV zatrudniać mogą 
zarówno przy fabrykacji ręcznej, jak i 
przy stosowaniu silników mechanicznych 
najwyżej - 250 robotnil{ów: 

2) Na podstawie świadectwa przemy­
słcwego kategorii V: al przy fabrykacji 
ręcznej - najwyżej 100 robotników. b) 
przy stosowaniu silników mechanicz­
nych - najwyżej 50 robotników: 

3) Na podstawir świadectwa przemy­
słowego kategorii VI: a) przy fabrykacji 
ręcznej najwyżej 25 robotników, b) 
przy stosowaniu silników mechanicznych 
- najwyżej 15 robotnil,ów: 

Na podstawie świadectwa przemysło­
wego kategorii VII: a) przy fabrykacji 
ręcznej - najwyżej 12 robotników, b) 
przy stosowaniu silników mechanicznych 
- najwyżej 10 robotników. 

. tys. 

,:17 IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 

~~ WSZELKĄ 
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i OBRĄCZKI SLUBNE 
POLECA 

3anPlacek 
I:ÓDi, BRZEZIŃSKA 10. TEL.IS0~11 

Masowe zgłoszenia na zawody FIS 

holmu 4:{l i w czwartek studentów z Oxfordu 
w stosunku 20:0 (4:0. 10:0, 6:0). Prl;lski LTC 
pokonał S. C. Zurych 2:1. Ta ostatnia drużyna 
uległa w czwartek rownież ~zwedom, jakkol­
wiek dopiero po przedlużeniu i po ciężkiej wal­
ce w stosunku 2:3 (0:1. 1:1 , 1:0. 0:1). 

Reprezentacyjny zesp6ł . Kanady Smoke 
Ealers, pokonał w Hamburgu reprezental'ie 
Rzeszy w trzecim skolei spotkaniu, tym razem K l' a k ó w. W ostatnich dniach 

wpłynęło do Polskiego Związku Narciar­
ski~g() zp;łoszenie drużyny Kanady, która 
weźmie udział w kombinacji alpejlskiej na 
zawodach FIS w Zakopanem. Nadto przy­
jedzie kanadYJska druży'na ko-bieca pod 
kierownictwem p. Marion Miller. Łącznie 
Kanada reprezentowana będzie przez 6 0-

sób. 
Udział w mistrzostwach świata zapo­

wiedziała również Rumunia, której zawod­
nicy wzięliby udział również w biegu pa­
trolowym. 

Druiyna szwajcarska przybędzie w skła­
dzie 21 osób pod kierownictwem p. Chri­
stiana ivIeissera, wyznaczonego przez mię­
dzynarodową federację na sędziego sko­
ków. 

Hokej na lodzie 
Terminarz rozgrywek ligowych. Polski Zwią· 

zek Hokeja na Lodzie ustali! terminarz rozgry­
wek o mistrzostwo ligi hokejowej: 

Pierwsza runda - 6 stycznia. lub w razie 
braku lodu 8 stycznia. Vi alczyć będą: 

A. Z. S Poznań - Polonia Warszawa, Dąb 
Cracovia, Czarni - Warszawianka i Ogm­

sko - Ł. K. S. 
Druga runda - 15 stycznia. a w razie bra 

ku lodu - 19 stycznia. Walczyć będą: Polonia 
- A. Z. S .. Cracovia. - D"b, Warszawianka -
Ou.mi. Ł. K. S. - QP.isko. 
• ~ fmał0'W7 lici odb~ .... łnlach 

Finlandia będzie reprezentowana przez 
20 osób. W biegach długodystansowych i 
w sztafecie startować będzie 10 zawodni­
ków, w skoku otwartym i w kombinacji 
norweskiej - 6 zawodników. Jeden wresz­
cie zawodnik startować będzie w kombina­
cji alpejlskiej, co stanowi wego rodzaju 
sensaCJ'ę· 

Po nadejściu potwierdzenia ' Kanady 0-
gólna ilość zgłoszonych państw wynosi 
obecnie 17, włącznie t, Polską. 

Dla ułatwienia przybycia do Polski tu­
rystów zagranicznych. Min. Spraw Zagr. 
wydało zal'zqdzenie placówkom konsular­
nym, by w czasie od 15 stycznia do 15 
marca udzielały udającym się do Polski 
turystom bezplatnych wiz. 

w stosunku 8:0 (5:0. 1:0, 2:0). ' 
BKE mistrz Węgier, zwyciężył w Augsbur­

gu reprezentację teg') miasta w stosunku 6:3 
(2:1, 2:0, 2:2). BKE zająl w m'ędzynarodowym 
turnieju w Garmisch - Partenkirchen drugie 
miejsce za drużyna Riessersee. 

Szwedzki zesIlól, A1K Sztokholm zwyciE:żył 
w Berlinie drubnę Rot - Weiss wysoko w et()o 
summ 5:1 (2:0, 1 :0, 2:1) 

Pięściarstwo 
Włoski ' Zwil\zek Bokserski postawił w stan 

oskarżenia . przed zwyklym ełldclll pa.-"t\\'u\\'~lU 
pięściarza Raffaela Celli, kt6ry w czasie me­
czu znieważy! slowami serlziego rin .~o\\'P':o . 

SlId uznal, że wspomniany bokser dopuścił 
się obrazy osoby w cZ8<lie Jlp1ni.eJlia Jll'zez Jiią 
f'unk!!ii llublicznej. i - wskutek tego wydal wy­
ruk· skazujący Celliego na 6 miesie"y więzienia. 

Uprzednio już w/o 1d związek wykluczył 
wspornnianl'~o hoksera ze swoich s7.creg-iiw. 

ł .. ódź Toru(l. Spotkanie to odbędzie się w 
21 - 23 stycznia., a w razie braku Jodu od 28 hali sportowej w parku im. roniatowskicgo w 
do 30 stycznia. niedzil'le. dnia 188 stycznia, o goclz. 16. Są to 

l\Iistrzostwa międzyokręgowe rOiŁegrane h<:" drugiejuż zawody o puchnr p~zechollni prpzy-
dą w dwóch rundarh. Pierwsza - 29 stycznia. den ta m. Torunia. W roku ubics.:/ym puchar 
druga 2 lutego; grupa rezerw walczyć będzie zdobyia Lódź. Skład :Lodzi został ustalony na-
5 lutego. t . 

Turniej o wejście do ligi rozegrany zostanie s ępUJ~co: waga ml'sza: Rossman (rezerwa 
w dniach 11 - 13 lutego. mistrzostwa klasy A Szwed), kogucia: MarMcmkowski (IKP)­
w okręgach mają być zakończone do dnia 20 Woislawski (TFS): pi6rkowa: Spodenkiewicz 
stycznia. (IKP) - Celmer (W"ima): lekka: Kowalewski 

O puchar Szpenglera. W Davos rozegrano (IKP) - 'Vrlowiński: pó!sredma: F'zczBPiński 
dalsze spotkania dorocznego turnieju ~ puchar I (Ziedn.) - Taborek (lKP); średnia: Niewarlził 
SZlPrenglera. EHC Davos po trzech dnIach ro~ (Sok61) - TrojanowS1l:i UKP)' p6lciężkR: Mo~7.-
grywek Wl'6unął sie na. pierww&e mieisce w ta- kowiez - Kr8.B~ki: ciężk~ Pietrzak (IKr) 
bel! bijllc _edekll drni'yne, Goetha te ' Sztok- - Kłodat! (Wima). 
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ną.ć dalszych nieporozumień Crovino­
wa. wymówiła studentowi mieszkanie. 
Zazdrosny i zalwchanv sublokator za­
kradł Się ' do polwju Cj'ovinów i udusił 
Crovino,,"ą i jej 4-letnia córeczkę, po 
czym zbiegł. 

Polskie placówki graniczne ostrzeliwano z I(arabinów i rzucano granaty 
Zbrodn'ia wywolała olbrzymie pod­

niecenie IV mieście. 

(d) C i e s z y n. ·(ATE) W pObliżu 
Rychwałdu w pow. frysztackim w dn. 
27 bm. polskie placówki graniczne zo­
stall' ostrzelane ze strony czeskiej z 
karabinów, przy czym w kierunku 
tych placówek rzucano również grana­
ty, w wyniku czego raniono trzech 
pol:'>kich strażników. 

Dochodzenie wykazało, że napadu 
na pol s ki posterunel, dokonano z te"­
ry torium czeslw-slo\yack iego. 

Obóz dla emigrantów ży­
dowskich 

p r a g a (P .\. T). Na prośbę żydow­
skiej gminr w~'znaniowej w Pradze 
władze zezwoliły na urządzenie obo-

Aresztowania narodowców 
we Lwowie 

,y a r s z a w a. (Tel. wł.). 'Ve Lwo­
wie w dniu 27 grudnia m'esztowano 
wowu d ""'óch członków Stron nictwa 
Narodowego. Łącznie ze studentami 
med.\' c~ Il~T w wi'czieniu lwowskim 
znajduje s ic obecnie ~dedmiu człon­
ków Stronnichya Karodo\,'ego i "Pra­
cy Pol skiej". (w) 

Z nad granicy litewskiej . 
War s z a wa. (Tel. wł.). Z }'()zinai­

t~ ,h terenów pogranicznych don,?szą., 
iż w wigilię w wielu punkt!}.ch, gdz,ie 
st.rkaj:;t. s ię posterunki J{OP-u i lite,'v­
skiej straży granicznej. kopiści zapra­
szali litewskich kolegów na wj]ję. 'V 
ten spos ób IV wielu placówkach I{OP~u 
na wspólnych ławach zasiadali przy 
stole wigilijnrm jedni i drudzy.' (w) 

Nowa placówka naukowa 
War s z a w a. (Tel. wł.). Minister­

sh .. 'o TIolnictwa zatwiercb:iło projekt 
placówki naukowej w postaci rybac­
kiej stacji doświadczalnej, która po­
wstanie pt'7.y studium wydziału 1'01-
nic;r,ego IV Krakowie. Laboratoriu,m 
bęcl7.ie uJ'zą.d7.0ne w Mydlnikach pod 
Krakowem. (,,') 

Sędziom należą się diety 
,,~ a r s z a w a. (Tel. 11'1.) Minister­

stwo Spraw ,,'ewn. wyjaśniło okólni­
kiem, że s~dziom, którzy pracowali 
przy w yborach samorzą.c.owych w 
dniach i g'odzinach poza godzinami u­
rz"d,owymi. należą, się diet)' , które ma­
il',!. h~'ć pokryte ze specjalnych kredy-
tów wyborcz:,;ch. (w) • 

3 miliony pasażerów 
w święta "r a r s z a w a. (Tel. wH, Zestawie­

nia statyst~' cz!le kolejowe dowodzą., że 
w cza"ie świ~t koleje w Polsce prze­
wiozl~' przeszło 3 miliony pasażerów. 
Częśćiechata do uzdrowisk, a bardzo 
znaczny procent stanowiła młodzież 
szkolna. (w) 

Jak podaje prasa, ma ukazatS się r0z­
porządzenie, że wśdeklych ps6", nie wolo 
no zabijać starym l! uświęconym zwycza­
jem, to jest czymś, co się ma pod ręką: 
kijem, pałą lub klonicą. Bo to niby nie· 
humanitarnie. Pies moie zaraz nie zd~ 
chnąć, będzie się męczył klIka sekund za­
nim drugi cios nie powali go zupełnie. 

Nasza biurokracja wymyśliła coś inne­
go. Do zabicia 1)sa wściekłego służyć bę­
dzie specjalna maszynka, coś w .rodzaju 
krzesła elektrycznego. Psa (wśclekłegol) 
zwiąże się, założy mu się pętlę na szyję, 
naciśnie guziczek i dżwignię i koniec. 
Tak wymyśliła biurokracja. świetny po. 
mysll tylko czy pies (wściekły I) da się 
złapać, wiązać, i zaprowadzić na ten swe­
go rodzaju szafot? Takie to Już źle wy· 
chowane zwierze (wściekłe I), że napewno 
w czasie obławy pokąsa kUka innych 
psów i ludzi. 

Oczywiście o tym nie pomyilano. ][ a ł­
'd a gmina w Polsce ł w s :r: y s t k i e mia­
sta muszą kupić maszynkę, której koszt 
wynosi 220 marek (wyrabiane w Niem­
czeCh), czyli '50 złotych. Polska zakupi 
3.000 tych maszynek za sumę 1.350.000 zło­
tych. Blisko p 6 I t o r a m i l i o 11 a z ł o­
t y c h przekażemy do kasy fakiejł nie­
mieckiej firmy. Słusznie więc zapytuje 
"Słowo" wileńskie: 

"Kto ma w Polsce przedstawicielstwo 
tych niemieckich przyrządów? NapeWllo 
~Ą łełid uazycian - 1 nie z "",elL· 

zu dla emigrantów żydowskich w po-I runkiem, iż powstrzymają. się oni od 
bliżu m. Polna na Morawach, pod wa- wszelkiej działalności politycznej. 

W NOWEJ CZECHO-SŁOWACJI 
(tl) P r a g a. (ATE) Rzą.d centralny I przystąpił,\' w ramach swych kompe­

zamierza, jak tWierdZi. "Slovensky tencyj administracyjnych do praktycz­
RIas", wydać w najbliższym czasie po- nego rozwiązania wspomnianego za­
stanowienia celem uregulowania spra- gaclnieuia i zdążyły już wydać szereg 
wy ż~,;dowskiej IV krajaCh korony św. ZUl'ząclzell", 
'Vacława. ,Zdaniem dziennika, istnieje zamiar, 

"Okazuje się to tym konieczniejsze, że władze centralne rozważają przy­
pisze dziennik. że rządy słowacki i mus rejestracji Żydów w cał~'m obrę­
karpato-ruski już od dłuższego czasu bie pallstwa. 

Śmiertelna ofiara mrozu 
Ratoumicy poloi:1Jli ~1nar~'łłie..tego na ••• piecu 

C z ę s t o c h o w a, 29. 12. (I). Nie- tek nagłego ognania zacztło potwor­
daleko kościoła św. Barbary znalezio- nie puchnąć i pękać, a sam mężczyz­
no na pÓł zmarzniętego mężczyznę, na wił się w straszliwym bólu. 
kt6ry po l,ijanemu upadł na ziemię i Przewieziono go natychmiast do 
usnął. Przypadkowi przechodnie prze- szpitala, gdzie amputowano mu obłe 
nieśl,l go do pobliskiej piekarni, gdzie nogi i ręce, lecz nie zdołano go utrzy­
usiłowali go docucić, składąc niepuy- mać przy życiu. Tragicznie zmarłym 
tomnego na... piecu. mężczyzną okazał sił) Piotr Fajer, 

Rzeczywiście zmarznięty począł mieszkaniec Kawodrzy Górnej, ojciec 
wracać do życia, ale też ciało wskn- ośmiorga dzieci. 

AF.ERzrŚCI A,UERYIL-1i\'SCr; 

f><inosiliśmy o olbr::'lImiej (Tfer::.e, która pos::J,odOlrala amel'yka1iskie 'Życie go­
f.T-ddarc:e o loie{e milionów dolarów. Sprall'cami jej są trzej bracia Musica, 
I. ;<Jr::.y POdszYll'ali się ]Jod trzy 1'Ó:l1e na :,wiska (od lewej ku prawej): "George 

l'ernard", .,F. Donald Coslel''' i .,George Dietriech". 

Barykada z ludzkich ciał na szosie 
Do c~ego dojść Iłłoi:e ro~u:'1Jcl,.zenie t~U". "leps;ł'I/ch sfer" 

'Varszawa. - Na szosie wila­
nowskiej u tworzrł sio wczesnym ran­
kiem 28 grudnia olbrzymi 7.ato1' z fur­
manek. Chłopi, jadąCY do miasta, na­
trafili na drodze na zatol' z ciał ludz­
kich. Ku środku szosy I~żało 8 m<;ż­
czyzn i 2 kohie1.r bez przytomności. O­
bok stał~' 8 lH'~'watlle auta. Zawiado­
miono nat~'chmia8t l)oliciC i lekarza, 
który stwierdził u ws;r,~,~tkich osób 
silne zatrucie alkoholem. Policja w!' ­
lerih'mowala wszys tkich, przy czym 

okazało się, że są. to OSOby z tzw. naj­
lep, zego toWal'Z~'8twa warszawskiego. 

Okaz.ało sic, że \\'e ",tol'ek całe to­
\\'~:l!'Z) stwo wrjechalo samochodami do 
jednej z podmiejskich osad, gdzie spę· 
dzono czas na " 'osolej za.bawie. '" 
drodze powrotnej 7Altl'Z~' Jl1ano samo­
chOdy w szczerym polu i lIa szosie roz­
począł się dalszy ciąg libacji. Po wy­
suszeniu oclpowiedn iej ilOŚCi butelek 
uczestników libacji zmorzrl sen. 

Potworna zbrodnia w Bukareszcie 
Student-sublo1wtor ~amordotc((,l' gospodynię i je.i c6ł·ec~ke. 

B u k 8. r e s z t. ,- "'~'darzyla się tu J kiej urody. Od pewnego czasu mi~dz~ 
ponura zbrodnia na tle erotycznym. małżeJ'lstwt>m rozpoczr,ł~' się niesnaski, 

'V południowej d7.iel nicy miasta ponieważ Cl'ovin 110sąd z al żon<; o 1'0-
mieszkała rodzina Crovin, rnałżellstwo I mans z sublokatorem, studentem uni­
i córeczka. Crovinowa słynr,la z wiel- wersytetu Grofu ~lircea. Peagnąc unik-

Czesi sprzedają nieru­
chomości 

'" a r s z a w a. (Tel. wł.) . W grudniu 
zauwa7.ono nn. ŚIl',tsku Zaolzialu;kim 
duży ruch niCJllchomościami. Okazuje 
się. że Czesi, którzy opuścili Polskę: 
zaczynają siC ze swych nieruchomOŚCI 
wysprzedawać. (w) 

Delegacja handlowa sowiec­
ka przybędzie do Polski 
\V a r s z a. w a. (Tel. \\'ł,). W najbliż­

szym czasie ma przybyć do Fols~i. de­
legacja sowiecka, aby zbadac mo.zll\vo­
ści eksportu polskich artykuło'\,: do 
Sowietów oraz do Chin przez SOWIety. 
Brane są. pod uwagę wyroby z Zaolzia, 
Białegostoku oraz Łodzi. (w) 

Emigracja do Brazylii 
War s z a W a. (Tel. wł.). Kontyn­

gent emigrantów polskiCh do Brazylii 
na rok przyszły został podniesiony do 
2.100. Jest to' cyfra wysoka, jedn.ak 
napływ podań osób, maję.cych zamIar 
wyjechać do Brazylii, jest bardz? 
znaczny, czego na przykład ~OWOdZI, 
że na 200 p01YCyj emigracYJllych. w 
roku bieżą.cym jest 600 kandydato~, 
którzy chcieli udać się do ~razylll~ 
ściągani przez krewnych i rodzmy. (w) 

Stosunki handlowe 
polsko-francuskie 

War s z a w a. (TeJ. wł.), W niedłu­
gim czasie pomiędzy rząd~m francu­
skim i polskim rozpocznę. SIę rokowa­
nia o rozszerzenie obrotów handlo­
wych, Rozszerzenie to miałoby nastą.­
pić od kwietnia. 

Inic.iatywa W tym kierunku wyszła 
od rzadu francuskiegó. (w) 

. Tajemniczy mord ' 
'(d) Londyn. (ATE) Scotland 

Yard odkrył w wilię Bożego Narodze­
nia straszliwy mord popełniony na 64-
letnim jubilerze E. P, Cay IV Londy­
nie. Cav'a znaleziono pociętego brzy .. 
tWą, pr~y czym z położenia zwłok oraz 
z innych szczegółów można było 
stwierdzić, że ofiara mordu rozpaczli­
wie się broniła. Sprawa jest o tyle ta­
jemnicza, że ze sklepu, w którym Cay 
został zamordowany, nie zgin~ł ani je­
den z licznych cennych klejnotów. 

Prośba Gorgonowej 
T o ruń. - "!ladze więzienne w 

Pordonie otrzymały podanie Rity Gor­
gon owej, odsiadują.cej 8-1et~ią. karę o 
przedterminowe wypuszczeme na. wol­
ność, Kara jej kończy się w grud­
niu 1939 r. 

Obecnie do Fordonu przewieziono 
morderczynię wlasnego dziecka, Zaj­
rllową z Łodzi, która przebrwała do­
tychczas w więzieniu kobiecym w tzw. 
,:Serbii". 

Olbrzvmi wybuch 
na słońcu 

W obserwatorium na Mount Wil­
son zaobserwowano proturberancję o 
niespotykanej dotychczas wysokości. 
Na 37 zdjęciach, dokonanych specjal­
n, metodą, uchwycono kolejne fazy 
Olbrzymiego wyskoku gazów na słoń­
cu. Wysokość ta dochodziła do 1,12 
średnic słońca, czyli na 1.550.000 kilo­
metrów. Szybkość unoszenia się gazów 
wynosiła początkowo 67 km na sekun. 
dę, potem zaś wzrosła do 200 km na 
sekundę· 

Olbrzymia afera filmowa we Fran[ji 
Szajlia Żydów zdefraudowała kill(a milionów franl(ów 

P a r y i. Prasa paryska zajmuje się 
Cłbszernie now, milionową aferą, tym 
razem filmową, której głównego bo­
hatera, dyrektora koncernu filmowego 
"Pathe", Bernarda Natana areszto­
wano. 

Według doniesień prasy, Natan 
przybył do Paryża z zapadłego mia­
steczka w Europie środkowej i natu­
ralizował się ",e Francji. Pracę swą 
w filmie rozpoczął od procm1,{owania 

filmów pornograficznych, które były 
następni'e wyświetlane w domach 
schadzek. W r. 1926 wzbogacony na 
niecnym procederze Natan założył 
labrykę kopij filmowych, zaś w 2 lata 
później wykupił Towarzystwo "Pathe". 

Natan wraz z rodziną prowadził 
niezwykle wystawny tryb życia. Wy­
dawał przyjęcia, na których bywała 
cala elita Paryża. Wyrabiaj 'c sobie 
dalsze stosunki, Nptall stał si, Ilaj-

większym francuskim przedslębiorc, 
filmowym. 

Afera wykryła się dzięki skardze 
akcjonariuszy, którzy nie otrzymywa­
li nigdy dywidendy, mimo iż towarzy­
stwo przynosiło niewątpliwie duże do­
chody. Sprawą zainteresował się pro­
kurator, aresztowano Natana oraz 
dwóch jego wspólników. 



Grudzień 

30 
Kalendarz rzym,-ka" 
Plątek: Eugeniusz m. 
Sobota: Sylwester. Me­

lania 
Kalendarz słowiański 
Piątek: L udomir 
Sobota: Lasota 

<1RĘDOWXTK, sol)o!a. anIa 31' gt"uCłnla 1m -.. ~uMer 2!)~ 

Piątek Słońca: wschód 8,03 
zachód 15_46 żydZi rujnują polski przemysł włókienniczy 

-_ Długość dnia 7 g. 4~ min. 
Księżyca: wschód 11.25, zachód 0.16 

Faza: 6 dzień przed pełnią 

Adre! re~ak[ji i admioiUratji W Łodli 
Piotrkowska '91, tel • .173-55 

Godzlay przyięc. 11 - U I 16-17 

DY1:URY APTEK 

No('y rlzi<;jl"j"zej dyzuruja nastepujące aptl"ki: 
KOI!1 i g .. ka (Żyd), plac Koś('ielny 6, ChaJ'emza , 
Pomorska 12. "\V~gner i S;ka. Piotrkow9kn. 67. 
ZajacZlkieo\\'icz i S"ka, Żeromskiego a7. Gorczycki 
P"zeja~ 59. Eps2taj,n (zrd). Piotrkoweka 2"2.5. 
SZY\lllańeki. Prz~lZaJnia.na 75. 

TELEFONY 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chne~ijan 111·19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8 
Pogotowie Miejskie 102-9{l. 

TEATRY 
T4atr Miejski - wykup·one. 
Teatr Polski - .,Nitouche'· 

KINA 
Oapitol - .,Profe!!()r Wilczur" 
Corso - "Boho" i Chemik". 
Ikar - .. Pani W".ewska", 
Metro - "Robin Hood". 
Ośwlatowy·Słodce - .. Po wielkiej 

"Nie całuj w kinie". 
Palace - .• ZapcmrJana melodia" 
Przedwiośnie - ,.Flcrian". 
Rialto - "Pcdlotek". 
Stylowy - "I)limpia.da". 

KRONIKA MIEJSCOWA 

'\\~ojnie" . 

"Choinl(a" W Oliręgowym 
Szpitalu Woj_owym 

'r.rarlycy}nym zwyczajem Koło Młodzi~y 
P. C. K. Państw. żefi&kie.gc Gi.m.nazium Ku­
r,ipckiegc udalo sie dc Okręgowego S2Ipitala 
'Yojskowegc, aby z!OŻyć życzenia chorY"ll1 i po­
dzielić sie oP! a·tk.iem, umilaJac im świeta w &1.pi­
taru piękna kolęda, wiel'8Za-roi i tańcami regoio­
na,l,nyml. 

Milo i serdecznie pod'lli~al w im1eniu o­
beeny('h jeden z cho.rych. 

Pani~ z Sekcji Opie.k.i nad !Jt1lpi tal rumi woj­
~kowrml zlotyly ży('zenia w Imienin Pclskiego 
Czerwonego Krzyża i roo;dały chorym żo./lJlierzom 
252 paczki, /l; których ka2Jda zawieraJa 3 pac~i 
piel'nuk6w i 100 gr czekolady. Do dekoracji sal 
szpHaJnych ofiarowano li palmy. 

"Choinl(a" w świetlicach PCK 
z inicjrutywy Komisji Oddzillłowej K6ł Mło. 

dzieży Pols'kie<gQ Czerwrutego KrZY!Źll urz~dzOl!1o 
"Ohiol1!kę" w trlZ<ech świetlicach P. O. K. W 
każdpj !\wieNi<'y zebrala sie gromad.ka dzieci. 
czlonk6w Ozerwonego K'rzYlŹa Mlodozieży. gd.zie 
przy pięknie ubranej choince, O<1śPiewano kolę­
d!. 'Vypowiedziano wiel'S'Ze i dziel.()ino się ()plat­
kl'em. 

P? przemówieniu delegatki Komil3-ji Oddzia­
ło",:"P,l.. r01Jdano dzieciom piezmiki; do hibliotek 
śWietlic za,kupiono 90 keń.ą:ź:ek. 

Z Polskiego Towll1'Zystwa Krajoznaw­
ez~g~, W piątek, dnia. 30 grudnia rb. o go­
cJZl1lle 20 w lokalu przy Al. Kościuszki 17 
p. prof. E. Soj'ecki w:y'glos,i odC'Zyt o Wloc­
ła\\-ku_ Wstęp wolny dla członków i ~ro­
warlzonych gQści. 

W rlniu 7 stycznia 11)39 r. odb~dzie si~ 
łrarlyCJ j:ny "Opła tek". 

KRONIKA DNIA 
Z la,,'ki w poczekalni tramwajo~'f'j na Ba­

luckim Rynku nieznani sprawcy ekrarlli przy. 
bylpfiu ze Zginl:a Uszercwi Wajnbaum~wi 
paczkę zawierajaca przyhory tapicerskie warto­
ści 100 zl. 

Na ul. Pabianickiej !!amoch6d prowadzony 
przpz PawIa Prodla z Pabianic najecha! na ro­
werzyste J6zefa Banachowicza z ul. Bogusław­
skil"go 10. Banachowicz rostat ranny i opatrzy I 
gO lekarz pogotowia. 

N~. ul. Brzeziflskie; pok~uty zostal nO'Żem 
Feliks Piatek (Francis2:kańska 2Il). Rannego 
opatrzył lekarz pogotowia. 

Na ul. Napi6rkowskiego w czasie ślizgania 
siEl na stawie upadł l3-letni Eugeniusz Walter I 
(Napi6l'kowskiego 50) i dozna! złamania nogi. 
Rannen1l1 udzieli! pom<.cy lekarz pcgotowia. 

Ka ul. Lagiewnich;Pj upadła w kutek PO­
ślizgnięcia się Irma Bqof (Łagiewnicka 44) Od-I 
nosząc złamanie nogi Rruma odwieziono do 
lecznicy. 

Ł ó d ź, 29. 12. Poprzednio już na z/!"ro-, 
Illadzeniach \\" OI'łHlllizucjoch majstrów 
fabrycznych j teclmil,Ów. podnoszono 
sprawę dewCl:<ln\\'ania. szcz!'gólnip pruz I 
drobny przemY'l (Żydów) IIrządzeii pl'zr­
mysiowych, co obniźalo poziom produk-

cji, przyczyniając się do spadku pl'odul,­
di. zarówno co do jakości. jak i ilo~ki. 

"\\' praktyce stosunki przedstawialy się 
\\ ten sposób. że Żyd chalaciarz. zbogacony 
nu spekulacjl i plajtach. nabywał urządze­
nie fabryczne i oczywiście eksploatował 

"Ozon" i Niemiecki Związek Ludowy 
składają protesty wyborcze 

Nw"ady łV organi~acjach no~onołvlJch" ora~ w Nie1"łłieckim 
Zwil(~ktt Ludou'Y'In 

Ł ó d ź, 29. 12. Wczoraj w związku 
z ogłoszeniem wyników wyborów do 
Rady Miejskiej odbyły się narady w 
organizacjach "ozonowych" oraz w 
Niemieckim Zwię.zku Ludowym. 

Jest prawdopodobne, że Niemiecki 
Zw. Ludowy złoży protest wyborczy w 

dwóch okręgach, a ponownie "Ozon" 
w jednym (dziesiątym ol{ręgu), względ­
nie nawet w dwóch okręgach. 

Protesty - jak już donosiliśmy -
muszą być złożone najpóźniej w przy­
szłym tygodniu. 

Dwa pożary w lodzi 
Stra~ ogniowa w obu wypadkach po~ar stlu'lnila w ciqgu 

god~i'łly 

Ł ó d ź, 2.9. 12. Zanotowano 109 zapalił się od wadliwego komi-
wczoraj dwa pożary. Na ul. Kilińskie- na dach i poddasze na l-piętrowym 
go 151 od wadliwego komina zapalił budrnku drewnianym mieszka.lnym, 
się dach i poddasze na murowanym gdzie mieści się fabryka Icka Sztand-
piętrowym budynku, stanowiącym bCl'ga. 
własność Piotra Nowaka. Straż pożar- Dwa plutony straży pożarnej stłu-
na ugasiła ogień w cią.gu godziny_ miły ogiel'!. w ciągu godzin~', 

Na posesji przy ul. Pomorskiej 

Delegacja sezonowców 
udaje Się do Warszawy 

Ł ó d ź, 29. 12. Międzyzwiązkowa 
komisja robotników sezonowych osta­
tecznie y:rsyla delegację do \Varsza­
wy w przyszłym t~-godniu. 

Delegacja ma interweniować w Mi­
nisterstwie Opieki Społecznej oraz w 
Dyrekcji Funduszu Pracy. w sprawie 
zwiększenia kredytów na roboty sezo-

nowe w Łodzi, jak również w sprawie 
podwyższenia plac sezonowców i po­
wirkRzenia liczby dni pracy. 

Ponieważ z początkiem bie~. roku 
podobna akcja była również podejmo­
wana, lecz bez żadnego rezultatu, cie­
kawe jest, czy obecnie będzie ona sku­
teczniejsza. 

Z łódzkiego świata pracy 
Strajk okupacyjny tł JJl eissa - Zata'rgi, strajki i kO'łłfe-

, rencje 

Ł ó d ź, 29. 12. W farbiarni Cukie­
ra i Hauptmana (Pomorska 98) po­
wstał zatarg na tle zniżki stawek i 
niewyplacenia urlopów. 

Na konferencji u inspektora pracy 
zatarg zlikwidowano. 

W fabryce Kindermana (Łąkowa 
23), na oddziale skr~calni, w związku 
zzamierzonę. obniżkq. płac jednost­
kowych powstał zatarg. 

W fabryce Polakiewicza (Piotr­
kowska 218) wobec zamierzonego u­
nieruchomienia fab"yki robotnicy, 
którym należą SlQ zaległe zarobki, 
podj ęli strajk. 

Strajk okupac~-.in~' w fabryce p 011.­
czoch \Veissa i "VaHera (:\lagistracka 
17) trwa. Robotnicy nadal pozostają 
w murach. Fabrykant uzależnia po­
dział pracy od przyznania mu prawa 
uruchomienia trr.cciej zmian~·. 

\V fabryce P011.cr.och "Hika" (Gdań­
ska 130) zatarg, jaki powstał na tle 
zamierzonei redukcji, również nie zo­
stał zlil{wi(lowan~' .. Firma żąda prz~'­
znania je.i prawa na uruchomienie 
zmiany nocn('j. 

Zlikwidowany został zatarg w fa­
bryce Dawida Góralsldego (Piotrkow­
ska 214). Uzgodniono, że zredukowani 
zostaną starzy robotnicy, przeChodzą­
cy na emeryturę, i niektórzy z młod­
szych, jednak na okres kwartału, aby 
nie stracić praw do urlopu. Fabryka 
zatrudniająca 300 ludzi uruchomiona 
zostanio w przyszłym tygo~niu. 

Ostatnie dni 
wystawy malarskiej 

Jeszcze tylko parę dni otwarta będzie 
17-ta doroczna wystawa prac szkoły ma­
larskiej Szczepana Andrzejewskiego. 

W wystawie bierze udział 30 najlep­
sr.~7 ch uczniów z kierownikiem szkoly na 
czelr. 

'Vystawa otwarta codziennie od godz. 
11) rano do godz. 8 wieczorem w lokalu 
szkoly, ul. Piotrkowska 163, róg ul. Ban­
dUl'skiego. 

.... -

Opłatek i wręczenie karabinu 
maszynowego w (echu Cukierników 
Ł ó d t, 29. 12. - Doceniając znaczenie 

F. O. X, Cech Cukierników Łódzkich po­
łączy! dOI'oczną uroczystość "Opłatka" z 
wręczeniem pułkowi Strzelców Kaniow­
skich powiatu łódzkiego 1 karabinu maszy­
nowego ufu'lldo,wane·go sumptem organiza­
cji. 

Podniosla ta uroczystość odbyła się 
wczoraj w siedzibie cechu przy ul. Koper­
llika. Poświęcen'ia karabinu dokonał ks. 
dr Eclmund Bielickl, po czym przemówie­
nie wygłosił do zebranych puedstawicieli 
wojska i społeczeństwa pre~es cechu p. 
~ Gostomski, kt6remu imieniem woj-

ska dziękował p. kpt. Sitny. 
Z kolei przemawiali pI'zetl;:tawiciele Tz­

by Rzemieślniczej p. Spolili ld, porlstUl',zy 
cechu p. W. Jarmicki. p. TIajmund Lauer 
przedstawiciel cukiernil,ów pabianickich. 
P. KowalczYI1ski m6"'iI o tradycjach nie­
'podległościow~'ch cech u. porlkreślając za­
sługi Ś. p. Roszkow-kiego oraz żyjących 
p. Galev,:icza i innych niepodległościow-
~~ . 

Uroczystość zakol'll"z~'la \\.,;pólna biesia­
da połą.czona ze śpie\\ aniem kolęd i pio­
s8'Ilek woi's'kowyeb, przecil\gaja,c się do 
późnego wieczora.. 

nETU netka", Szczepan Andrzejewski 
Z wystawy prac szkoły mal.arskiej 

Szczepana Andrzejewskiego 

je, majqr na \Vzględzip wydobycie jak naj­
",ięk zych zysl;:ów. To. że jaki~ robotnik 
czy majster z bra}m wózka, padl przy 
przenoszeniu ciężldej osnowy, że maszy­
ny zdewastowane zO!'1taly wskutek nie­

ol'emontowania, nie bralo się w ogóle pod 
uwagę. Grunt zdobyć jak najwięcej zy­
sków. 
Oczywiście Żydów-przemyslowców trud­

no posądzić o ja kirś patriotyczne ucw­
cia.. Przy trgo rodzaju gospodarce jrd­
nak kierowali się oni jeszcze innym obra­
chunkiem - a mianowicie zamortyzowa­
niem włożonego kapitalu możliwie jak 
najprędzej, boć nie wiadomo, co będzie 
jutro. 

Względy potrzeb obronności kraju. u­
trzymania przemyslu na poziomie, gwa­
rantującym nie tylko zaopatrzenie ludno­
ści w czasie pokojowym, ale w wypadku 
zwiększenia potrzeb na wypadek wojny, 
Żydom byly i będą obce. 

I oto obecnie notujemy fakt. który wi.­
nien zai.nteresować powolane do nadzoru 
nad przemyslem władze. 

W przędzalnictwie zgrzebnym, które 
niemal w 80 pct opanowane jest przez 
Żydów. w związku z przygotowaniami do 
rozpoczęcia produkcji letniej, okazało się, 
że wskutek zdewastowania maszyn 70 pet 
tego przemysłu nie może by~ czasowo u­
ruchomione, gdyż masz~-ny muszą być u­
przednio gruntownie wyremontowane. O­
czywiście i po remoncie przędzalnictwo to 
nie będzie w pelni uruchomione. 

Braki te wykazały się obecnie, z tej ra­
cji, że na sezon letni 1939 roku wprowa­
dza się tańsze gatunki tkanin szorstkich 
i barwnych (rodzaj frotte) zarówno dla. 
mętczyz;n jak i kobiet. Przędza dla tego 
rodzaju tkanin musi być specjalnie prz~'­
gotowana i to wyłącznie na maszynach 
zgrzebnych, które jednak wskutek zdewa­
stowania nie mogą, spełnić swego zaclania. 

Gdyby nawet pominąć milczeniem po­
trzeby gospodarki narodowej, konieczność 
utrzymania przemysłu na odpowiednim 
poziomie, to nie można zlekceważyć f tik­
tu, i2 przez szkodnictwo to znaczna liczha 
robotników skazana jest na przymusowe 
świętowanie i utratę zarobków i jako bez­
robotni obcia.tą ogólny budżet społeczeń­
stwa. 

Wszystkie wyżej przytoczone względy 
a więc bezpieczeństwo i ciągłość pracy, 
względy należytego zaopatrzenia ludności 
w każdej okoliczności, wymagają, by wla­
dze zajęly się bliżej działalnością Żydów 
wp rzemyśle i przez zaostrzenie nadzoru 
uniemożliwiły da.lsze szkodnictwo i de­
wastację przemysłu rodzimego. 

Dalsza akcja 
pracowników miejskich 
Ł ó d ź, 29. 12. - Związki pracow­

ników miejskiCh prowadzą w d,alszrm 
cią.gu akcję o podwyższenie płac dla. 
pracowników przedsiębiorstw miej­
skich o 5 pet, ostatnio również także 
w sprawie ustalenia statuiu ubezpie­
czeń pracowników miejskiCh na wy­
padek chorOby i emerytalnego. w za­
kresie własnrm przez Zarząd Miejski, 

" ..•. , ... , .. ".",.,,_. 
PROGRAM RADIOWY 

Piątek, dnia 30 grudnia. 
11,57 sygn~ł CZIlSU I hPjnał z Krako~' ~; 12,03 

~udycja pol'uclniowa; 111,00 przerwa; 14,00 zpspo­
Iy taneczne Jack Fayne i Mantovani - płyty; 
14,50 16d·zkie 'I"illdomości giełdowe i odczytanie 
programu; 15,00 zag~(fka historyczna dla mło­
dzieży w opra('ow. Zofii Szczególanki ( z Po­
znania). 

15,20 porarlnik Rportowy; J5,3O muzyka obia­
uowa w WykOJlaniu orkiestry rozgłośni kato­
wickiej pod dyr. .Jarosława Leszczyńskiego (z 
Katowic); 16,00 dziennik pO'PoIudniowy; 16.08 
wiadomolŚci gospodarcze; 16,20 rozmowa z ('ho· 
rym i ks. kapelanIt R~kasa (ze Lwowa); 1n,3S 
pieśni Michała Kucharskiego w wykonaniu 
Ady "·itow.~kiej-KHmi11skiej (mezzosopran). 
Przy fortepianie proC Ludwik Urstein; 16,55 
zima - pogadanka - Wygł, Stanisław Sumiń­
ski; 17,10 Ryszard f'trauss - kwart ... t forte­
pianowy c-moll OP. 13. WykOl1awCy: Stnnisł~w 
Mikuszewski - skrzypce, Henryk Zarzycki _ 
alt6wka, Józef Makowicz - wiolonczela, Ma­
ria BHifiska. Ripgerov.-a - fortepian (z Kr~­
kowa); 17,45 literatura przez mikrofon dla 
wszystkich - .,Dziecl" - Jana Brzozy; 18,00 lek 
kie duety wokalne w wykonaniu Edmund:ł. 
Reinholda - tenor Zhignipwa Krukowskipgo _ 
baryton; 18,20 jak sPl)flzić święto? - poradzi 
Ludwik Szumlewski: 18,2;; ~'iadomości spcrto. 
we lokalne: 18.30 "Kdebie kolebeczka, Jezuso­
wa kolyseczk:t" - legenda w opr. Stanisława 
Roya (z Poznania): 1~.10 przegląrl piosenek ro­
ku 1938 - I('kka HlldyL'ja muzyczna \V opraco­
waniu W. 13uflzYllsk;pgo. "'ykonaw('y: orkie­
stra rozglośni lwow$ldej pod dyr. '!'adeusza Se­
redyńskiego oraz f!oliści; 2O,S.j audycje informa­
cyjne: dziennik wiec:rorny, wiadomo6ci metpo­
roto?,icZJle, \Viac1omo~ci sportowe, n3~Z program 
na Jutro. 

21.00 "Oyklon" - powieść m6wiona li~crdy­
n~n~a GoetIII; 21.1;; koncert symfoniczny. Trans­
misJa z Filbarmonii "\Varszn.w kiej. Wykonaw­
cy:.ork. Filb. "\Varsz. [-od dyr. Mieczysława Mie­
rzeJewskil"/ro i R6ża .IDtkin Moszkowska - for­
tepian; 22,30 Artur Schopenhauer - o({rzyt 
wygł. dr K. AidukiewlCz (ze Lwowa): 22.4<. mu-
2IYlol ~!)łyty); 2:!,55 w:adomości hieżacl": 23 00 
ostatnJe wiadomOl\ci dziennik .. wj~c:.ornpC'O, ' 
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GDY NOWY ROK ZA PASEM 

Z ocnijm9 PO sk si e !ospod rezal 
Niechaj każdy z nas, każda instytucja i każdy polski zespół zerwie wszelkie kontakty 

z żydami 
Ł ó cI Ź, 29. 12. Jak donoszą z wielu 

stron bilans obrotc.w przedświątecznych 
wypadł dla żydowskiego kupiectwa na 
ogół ujemnie. Społeczeństwo polskie po­
wstrzymywało się od zakupów w żyliow. 
skich składach i to nie tylko na .przedmie­
ściach, gdzie sila żywiołu polskiego stale 
wzmaga się, ale - co jest bardzo charak­
terystyczne - takż<, w śródmieściu. 

Jak wykazują obserwacje do niedawna 
głównie zdecydowal,ie antysemicką posta­
w.ę wykazy\vały masy robotnicze - obec­
n.le do zbiorowego prądu uniezale~niania 
SIę od Żydów dokłflda również co raz wy­
raźniej rękę inteligenCja polska. 'V tych więc warunkach gospodarcza 
wal.ka z Żydami wsparta została na szer­
sZ~ł p~aszczyźnie, będąc prowadzona już 
dZlS nIemal przez cale polskie społeczeń­
stwo w Łodzi. 

W dzielnicach, gdzie twórcza praca go~ 
spodarcza ma już swoją tradycję ~ gdzie 
element polski silme jest reprezentowany 
- są już całe ulic" czy też ich znaczne 
odcinki, gdzie są wyłącznie polskie skle­
py. 

A proces odżydzania ulic i zwartego 
opanowywania ich przez polskie s-klepy _ 
to prze?ież kwestia ostatnich lat. Zjawi­
sko to Jest w Łodzi tak powszechne i tak 
!zucaja,.ce się w oczy, że każdego uderza 
l pobUdza do optymistycznych refleksyj. 

Niewątpliwy nieulegający żadnemu za­
kwestionowaniu przyrost polskicb sił go­
spodarczych w naszym rejonie nie może 
nas - rzecz oczywl!;,ta - pogrążyć w bez­
krytycznym, jało\\ ym i lekkomyślnym 
optymiźmie. 

'Vyniki gospodarczej walid z Żydami 
są wyraźne, ale przecież w każdym I'azie 
jest więcej do zrobJenia. aniżeli zrobiono . 

I w obliczu i w ogniu zmagań polskiej 
siły z elementem żydow~kim - każdy z 

nas, każda instytucja, każdy odpowie­
dzialny za jakikolwiek odcinek pracy ze­
"pól - musi Zl'obić l"Uchunek ~umienia 
i co rychlej. jak m.jściślej zerwać wszel­
kie gospodal'cze kOI,takty z 2:ydami. 

Ten obrachunek jest tym al.tualnieiszy 
że już wkrótce przEl{l'Oczymy progi nowe­
go l'oku i w nowym roku zerwać musimy 

. ze starymi nawykami, osłabiającymi siły 
I polSkiego gospodartzego uderzenia. (W) 

• 

Usuwanie lekarzy lvdów 
ze szpitala na Radogoszczu 

PiekielnCl w)'~att'a prasy ~y(lou'sko - socjalistyc~nej 

Ł ó d ź, 29. 12. - Z dniem 1 lutego prasa żydowsko-socjalistyczna wszczę-
1939 roku zostanie usuniętych ze szpi- ła piekielną wrzawę sugerując, że 
tal a na Radogoszczu 32 lekarzy-Zydów, przez o ucierpi normalny bieg obsługi 
którzy po ukOllczeniu stucliów me- lekarskiej w szpitalu. • 
dycznych za granicą. odbywali w Zwykły żydowski chwyt jest jednak 
szpitalu praktykO celem uzyskania I bezpodstll;wny, gdyż na miejsce usu­
nostryfikacji swych dyplomów. niętych Zydów prz~'jcl!), lekarze-Po-

'V związku z usunięcjl')m lekarzy- lacy. 
Żydów ze szpitala na Radogoszczu 

Tyraliera POISklc~:;:cówek przemysło- Skandaliczne warunki 
Proces gospodarczego usamodzielnia-

nia się polskiego żywiołu występuje w • d k' h f b k h 
Łodzi nie tylko w dziedzinie handlu ale W zy ows IC a ry ac 
kształtuje się także na polu przemysłu . 
. W ostatnich dwóch czy trzech latach . 
powstał cały szereg nowych warsztatów Inspektor pracy poci((gn({l 19 fabrykantó'w Żydów do odpo-
przemysłowych i to w najrozmaitszych 'wie(l~;alnośc'i karnej 
g~łęziach i to nie tylko małych, ale śred-
mCh, a nawet i duzych. I znów nie trze- Ł ód ź, 29. 12. - Na skutek akcji zmuszano do pracy przez 12-16 go­
ba .tu przykładów, bo kaŻdy łodzianin sty- Związku Majstrów inspektor pracy dzin. 'Vskutek braku urządzełl zmu­
kaJący się z życiem miasta blisko, wy- zarządził kontrolo fabryk na terenie szeni oni byli do nadmiernych wysil­
k~ztalcanie się i krystalizowanie się tych 13 obwodu celem stwierdzenia niedo- ków przy pracy oraz szeregu innych 
osrodków rodzime) ekspansji gospodar- magań i wykroczeń. n ieclomagail. 
czej obserwuje na gorącym uczynku. Kontrola stwierdziła w wielu wy- \V 19 wypadkach za przekroczenie 

Na prowincji łÓdzkiej praca wre padkach, szczególnie w mniejszych przepisów pracodawców pociągniQto 
~liminowanie elementu żydowskiego z fabrykach żydowskich, że majstrów do odpowiedzialności karnej. 

ŻyCIa gospodarczego, to nie tylko właści-l 
wość Wielkiego ośrodka łódzkiego. W 
osadach, miasteczkach okręgu przemysło­
wego sp~ł~czellstwo polskie nie toleruje 
żydowskIej przewagI gospodarczej i robi 
wszystko, aby wzmccnić, rozszerzyć i spo­
tęgować polski stan posiadania. 

Wcale nie do rzadkości należą w łódz. 
kim okręgu miasteczka, gdzie już od dłu~­
szego czasu nie obserwuje się przyrostu 
ży.dowskich sklepów, a przeciwnie zazna­

Przemysł zapowiada zwyżkę cen 
na towary włókiennicze 

cza się stała redukcja ich liCZby. 

Ł ó d ź, 29. 12. - W związku z roz­
poczynającym się sezonem let.nim w 
przemyśle włókienniczym obecnie 
przystępuje się do kalkulacji cen na 
towary włókiennicze. 

Według wiadomości z kój przemy-

sł~Wych w nadchodzacvm sezonie let­
nim liczyć się należy ze zwyżką cen 
w granicach od 5 do 10 pct w stosun­
ku do cen, jakie obowiązywały w o­
kresie ubiegłym. . Żydowskie sklepy podupadają likwi. 

dują się, a rodziny żydowskie, ich' właści­
ciele emigrują do większych ośrodków 
~iejskich, gdzie z natury rzeczy łat\~iej 
SIę ukryć, lecz naIór polskiej tętyzny i 
tu ich dosięga. 

Trudno oczywiście ten żywiołowy ruch 
us~moclzielniania się gospodarczego pol­
skIego społeczeństwa. ująć w dokładne i 
konkretnie określone dane liczbowe. Nie 
wdając się więc w cyfrowe zestawienia 
których pozycje co dnia wykazują przy~ 
pływ nowych elementów siły rodzimej 
gospodarczej - mu&imy zgodnie z wymo­
wą życia stwierdZIĆ, że na polu odżydza. 
nia gospOdarstwa polSkiego w Lodzł ł w 
okręgu łódzkim idziemy bezwzględnie 
bezapelacyjnie naprzód. ł 

Wieśniak zastrzelił koniokrada 
Ł ód ź, 29. 12. We wsi Brzóstow­

ska Wola do zagrody Michała Sło­
wianka zakradli się złodzieje, zamie­
rzają.c uprowadzić konie. 

Słowianek, uzbrojony we fuzję, wy­
szedł na podwórze i gdy dwaj konio­
l;radzi natarli na niego, strzelił dwu-

• 

krotnie raniąc jednego. Pozostali 
zbiegli. 

Rannym okazał się 27-letni Włady­
slaw Rożka. Otrzymał on postrzał w 
brzuch i w agonii został przewieziony 
co szpitala. 

Jak pomysłowy lvd nabrał 
Cztery osoby 

uległy zaczadzeniu 
swych współwyznawców 

Historia nA.lbunłu ~aslu:io'łłych i~raelitów polskich" 

Ł ó d ź, 29. 12. Na ul. Południowej 
25, zanotowano zbiorowe zaczadzenie 
tlenkiem węgla, wydObywającym się z 
nieszczelnego pieca rodziny Judy Tisz­
lera, składającej się z czterech osób. 

Ł ód ź, 29. 12. Przed killm tygod- bumu zasłużonych izraelitów pol­
niami na terenie Łodzi grasował ja- skich" zwracał się do przedstawicieli 
kiś sprytny kombinator podają.cy się żydowskich rodów burżuazyjnych, 
za hr. Rekomickiego. Oszust wystę- proIlonując zamieszczenie w albumie 
pują.cy jako wydawca liberalnego "Al- opisu działalności rodu na 'terenie 

Polski i fotogr.afii. W ten sposób po­

Podpaliła stodołe aby okraść krewnego 
Sqd ska~al pr~e.~t~pc~yłti~ na dwa i pól rol~u 'wi~::tie,.,;a 

Ł ó d Z, 29. 12. Na ławie oskarżo- szkaniu i zajęła się jakoby ratowa­
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi niem umeblowania, wynosząc je poza 
zasiadła 21-letnia Margot Maszke, 0- dom. Przy tej okazji skradła 300 zł. 
skarżona o podpalenie stodoły swego Po ugaszeniu pożaru, który zni­
krewneg'o Pusza w Dąbrowie, gm. szczył jedynie stodt>łę, stwierdzono 
Chojny, i to celem okradzenia go z brak pieniędzy i podejrzenie skierowa-
pieniędzy. no na Maszkównę. 

Dnia 28 listopada rb. wieczorem Maszkówna po pewnym czasie przy-
Maszkówna przybyła do mieszkania znała się do podpalenia i kradzieży 
Pusza, zmieniona i dziwnie podnieco- pieniędzy, wyjaśniając, że zamierzała 
na. W kilka minut później nad sto- je zdobyć, aby móc zamieszkać z pew­
dolą Pusz a błysnęła łuna, a gr..y I nym mężczyzną i zająć się handlem. 
wszyscy domownicy wybiegli, by ra- Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 21-
tować maszyny rolnicze, jak również letnią. Margot Maszkównę na 2 i pół 
bydło - Maszkówna pozosta,ła, w mi e- roku więzienia. 

brał od szeregu osób od 50 do 800 zł 
po czym ulotnił się, gdy oszukani 
zorientowali się już w sytuacji. 

Rzecz pozostawała w tajemnicy, 
gdyż naciągnięci przez oszusta Żydzi 
unikali zgłoszenia do policji, by nie 
narażać się na ośmieszenie. Obecnie 
dopiero zdemaskowano oszusta w 
'Varszawie. \Vydawca rzekomy hr. 
Rekomicki okazał się Izydorem Ke-
11lermanem, oczywiście również "izrae­
litą", którego zasługi oceni sąd. 

Przy tej okazji ujawniono równo­
cześnie, że i Żydzi łódzcy wpłacili mu 
dość znaczne kwoty na poczet zamie­
szczenia ich w albumie zasłużonych. 

Nie zapomina; o łych, 
!dórym zabrakło 
pracy i chleba 

"Moja matka"-Szczepan Andrzejewski 

14 dni aresztu 
za fałszywe oskarżenie 
Ł ó d ź, 29. 12. - W połowie 1938 r. 

Leokadia l\1ichałowska, pracownica 
Okr~g. Szpitala \Vojskowego w Łodzi, 
wystosowała do swych władz list, po­
mawiaj4J,c palacza szpitala Stanisława 
Pietranka o kradzież artykułów kolo­
nialnych z magazynu szpitalnego. 

Przeprowadzone przez mjra dra 
Krasuckiego dochodzenie stwierdziło 
bezpodstawność tych zarzutów. 

Na skutek skargi Pietranka Są.d 
Grodzki skazał Leokadię Michałowską. 
na 14 dni aresztu z zawieszeniem wy­
konania kary i na 15 zł grzywny z za· 
mianą na trzy dni aresztu. 

Migawl(i łódzl(ie 

Kamasze 
Taka mala rzec/. jak trzewiki. kama­

sze lub pantofle, moga, ezlo·wiekowi przy­
sporzyć w życiu sporo przykrości. 

Wypadek taki pl'Zyclarzył się Wincen­
temu Wiaderko. A było tak. 

Pan 'Viaderko miał bardzo miłą nane­
czoną pannę Helcię Wymb()l1'ek. 

- Czi panna IIelcia ma wychodne na 
świeJ.a? - Za.gaclnął pan \Viadel'ko narze­
czona,. 

- Owszem, bez to, że stare wyiżdzajom 
do Wal'aiawy. 

- Fajno jest. mO~'na by u panny Helci 
tańc6wkie wysztyftować. 

- Czymu nie. Miejszcza by było ow­
szym tyż. 

- To zrobione. 
I r7.cczywi·ście \yesoło było. Dom pań­

stwa B)'Rtrzyckich zapel'nit się ćmą. Towa­
rzy two było "wyborowe". A że i "wyboro­
wa" niepoślednią odgrywała rolę, więc 
tań('ówka jak się patrzy była. 

- Panno ITelciu, jak pragnę miłości, 
mogłahy tyż pannft się namyślić i zarezy­
kować. Przecie chlop j'ezdym fa~ny, a że 
przc'Zl'obotny. to frajer. .;';yłem tyle lat 
przez pracy to i tera dam sobie rade. 

- Pan 'Vicuś o'-'"Szym ni mogie powie­
rlzieć spodoba mi się, ale przecie na mał­
~ell two trza mieć forsę. 

- "'·iadomo nie mówi e, znajdzie się 
forsa. Bez co głowę noszę, pl'Zecie nie dla 
sialika. 

Gramofon grał. Naród. choć nieliczny, 
ale pakowny, odstawiał polki i tanga na 
pięknym parkiecie nieobecny:ch gospoda­
rzy. 

Pan Józio z panną Basią UlSiad~szy na 
wygodnej kanapie gawol'Zyli wesolo. 

- 'Visz panna, tak to poprawdzie po­
wiedziawszy to burżujom jest dobrze. 
Patrz panna jakie ci aliganckie zastawie­
nie majvm. !{rerlensik owszym, stół nicze­
go, stołki jak się patrzi. 

- Ano wiadomo, takie inteligent y to 
mUS7.0m tyż fason trzymać, żeby nie na­
walić w wyższa, skwerę . 

- Sie IVi, mówi się teraz stradoskwe.ra. 
Inni goście panny Wymborek tańczyli 

z fasonem i przytupem. 
- No panie Wicuś' coś pan tak klap­

nył? 

- Bo mi kamaszki w tańcowaniu prze­
szkadzaN. 

- Bez co? 
Ciasne, jak cholera. Pożyczone na 

d7.isiejlszom tańcówkie, to me gniotą, jak 
zaraza. Może by ta k pa.nna IIel cia starego 
kamaszki pożyczyła? 

.- Już dię robi. 
Po chwili pan 'Vicnś wirował w nowvrh 

lakierkach pana domu. A one tak mu 
przylgnęły do nóg i do serca, że wycho­
dząc zapomniał je oddać. 

Gdy na drugi dzień panna Helcia u­
pomnia la się o nie, okazało się, te zostały 
sprzedane. 

Trzeba żyć, a Wicuś głowę n()8i! nie dla 
szalika. 

. Sędzia 8'rod~ki po rozpatrzeniu Slprawy 
W~ncentego WIaderko i pannę Wymoorek 
skazał n:L trzy miesiące aresztu. z'awiesza­
j:a,c tej osta.tniej wykonanie kary. 

Dek-T .. 1 



strODIł 8 ORĘDOWNIK, sobota, dnia 31 grudnia 1938 Numer 29:J 

Naglówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - ka1:de stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 !Iłów. ,.. tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty napn:ykład: s 18923, n 27'5. d 1790 I 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednIe przyjmuje 
si., do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 5 nagłówkowych, 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy mfUmetr JII grolSZ'. 

r·~;~·;::~:i·~"~:··~·~~~;~;;;;~~·:~:·~:····· 
-

.. ..... • Czeladnik 
-..=1.1. __ K ... U.P.N_A ___ "'I" 26 SZUKA POSADY'-[Piekarski PO woj~kowości srok8o 

• posady. Oferty Orędownik . .Po-
POSZUkU)'ę Ogłoszenia do gr slów dla Poszu-I=z.n:.:.;::.al::.l.....::z;;:d.....::3.:.0.:,7.:.10::...-______ _ 

kupn3 alho dzierżawy majatl,u. 
gotówki 30.000 7,1. Bialek. An­
loniewo. poczta Gozdowo. powiat 
Sierpc. Pośrednicy wykluczeni. 

kuiących posady w tei rubrycel • • 
oblicz1my PO iednej uzeciej ceniel Lesmk 

drobnych dwuletnia praktyka. b. dobrym 
--------------Iświadectw.elll pos7.uku.ie posady 
a) Służba dom.owa lod z.araz lako POlllO<.!l1Ik z. utr.zy· 

nia "O r~ d O W n i k a" z datą 2 stycznia 
zd 30642 

Panienka Fryzjerski 
zaklad damrko-lll~kl' dobrze za- lat 16 szuka pOsady najchę.tni ej 

~,,~ w kuchni i do pomocy w ski a­
prowarlzony kupię. Oferty Orędo- dzie. Aniela Juiec1!ka. Szamotu­
,,"nik Poz.nal, w 30988 Iy. Gąsawska 15. n 24375 

mamem. Zgloszema: l\:[aTlan 
Sups-tych G utowo Ma~e. pocz.ta 
Września 'Yojf'w. Poznańskie. 

nI!" 23 ;)89 

Młoda 

1939 r. przyjmujemy do SOBOTY, 31 bm. 
Kamienie polne 

kupuje każda ilość. Oferty 
daniem ceny Kurier Pozn. 

fryzierka poszukuje posady n8. 
lacja żelazkowa. Pracowala w 
P01!113niu. Zgloszenia Stefania 

) 
Nawrocik. Kaczanowo. pow11!.t 

b Inni Wrz.eśnia pocz.ta_ Wrz.eśnia. 
po- - zd 27 931 

Pielęgniarka Gajowy 
wykwalifikowaJ1'l.. - wymagania na patistw. rosadzie długoletnia 

zdg 31031-2 godziny 13. I K~! .. ~.~.:.!~.!~"E".;.I!lI skromne. OfP;rty Orędownik. Po- praktyką w lasach Pryw. i. pań­
'"f znań w 00 79" stwowyeh !>zuka pooa<ly gaJowe-

go w lasach pryw.. dobre świa· 
dectwa i polecenia. ł,askawe 

Pokój Starszy 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
umeblowany sloneczny weiście pomocnik kowalski z kuciem ko­
lliekl'epują~e do wyn.ajecia 00 1 ni J>OOzukuiE1 jakieikolwiek pOsa­
styczn.ia. Ks. Skorupki 13. m. 1. dy. Oferty z~r~go7~tik. Poznań. 

n 4971 

P R Z E T A R G l. -,. "18. St I h 
Wojewódzki Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy,.10. MAJĄTKI... IERŻAWY" e mac 

Bezrobotnym w Lodzi ogłasza przetarg nieoguniczony na ---------.... DZ _ ~:tdns2:_z. s~~o~:rz.pO~:3~e~i~~~i~ 
zakup: 152 majątku. Wykonuje kufy do wo. 

13500 kg groch W·ktoria . ... Gościniec dy. wywat:U. beczki giete. kadz.ia 
u l psz.enno-zrtmeJ. mwentarze nad-j do gorzelm. naprawa pomJ;l drew, 

13000 kg kaszki jęczmlean8, kompletne. korzystnie spnedam. 8 mórg. I klasy wYdziertawię·lnianYCh. Swiadeetwa. dobre po. 
2000 kg kaszy manay HipO'1:eka do przeiccia. - Adres Z",loszenia Orędownik. GnieznQ lecen.ia. Oferty Oredownik. P,o, 
6000 kg słoniny alesoloneł Orędownik. Poznali zd 3() 641 2195. n 23446 znatl ro 30 752 

3000 kg mydła 
400 kg margaryny 
800 torb papierowych ręcznych l maszynowych 

"Manili a". 
Oferty na piśmie w zamkniętych kopertach i zalako­

\I allych oraz próbki, również w opakowaniu zamkniętym, 
zalakowanym należy składać w WojeWÓdzkim Obywatel­
skim Komitecie Pomocy Zimowej Bezrobotnym w Łodzi 
Aleje Kościuszki 1, III piętro, pokój 19, do dnia 9 styCZ~ 
llla 1939 r. do gorlz. 10. Po tym cz~sie nastą.pi rozpatrze­
nie ofert. 

Oferta może dotyczyć dostawy wszystkich artykułów 
lUD też pojedYllczycb i obowiązuje w cią.gu trzech dni od 
dnia przetargu. 

"'ojewódzki Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy 
Bf'zrobotnym w Łodzi zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta.o.raz żądanie wpłaty wadium w wysokości 5 pet 
wartoscl oferowanego artykułu a także unieważnienie 
przetargu w razie nieosiągnięcia odpowiedniej ceny. 

'V wypa?k~ uchylenia się od wykonania dostawy 
pl'zez przedslęblorcę, którego oferta utrzyma się przy 
pi'zelargu, Wojewódzki Obywatelski Komitet Zimowej Po­
:noc~ ~ezr?botnym w Łodzi ma prawo powierzyć dostawę 
Innej firmIe z tym, że wszelkie szkody i straty poniesie 
uch~'lający. 

Na transporty dostarczone koleją udziela się 50 pet 
zniżki taryfy kolejowej. 

. Ceny rozumie się po uwzględn;eniu tej znIżki loko 
Łódź-Kaliska, bocznica firmy L K. Poznański. 

Bliższych informacyj zasięgnąć motna pod podanym 
wyżej adresem w godzinach od 10-12. 

Wojewódzki Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym w Lodzi. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • : CzytelniCY,: 
• którzy "Orędownika" nie abonuj~ • • • • mogą nabyć po cenie ulgowej • • • • • = 50 groszy : 
• • • • 
5 ILUSTROWANY 5 • • • • 5 KALENDARZ 5 
• • • • • oarokI939 • • • • • 
: w oprawie kolorowej. objęłołci 112 : 

• stron o treści niezwykle urozmai- • 
• eonej, ilustrowanej przeszło 1011 • 
• zdjęciami, Jysuakaml l m.pamL • ., . 
• Kalendarz zawiera m. in.: !lustr. sl,rót historii Polski - Ciekawe opowia- • 

oferty proszę !'kierować do AgMl' 
tury Kuriera Pozn. w Mosinie. 

z.dg 29404 

I[ 27.WOLNE MIEJSCAlI 

Sluzaca 
ucwiwa. cz.rsta. dobre gotowanie 
gotrzebna od 1 lub 15 stycznia. 
Zgłoszenia. odpisam.i świadectw 
Orędownik. Poznań P.9313-52,6 

Korepetytorka­
wychowawczyni 

francuski. łacina. zakres gimna­
zjum. kochail\ca dzi.eci. oraz 

pokojowa 
młodsz8o. symPllltyc:mll na "m­
wincję. Oferty odPIsem śma­
riectw. fotografia wymar:~niami 
Kurier Poznal'iskń wg 2975-j-6 

Biurową 
sile z praktyką .t>isanie maszyną 
na stala posadę poszukuje_ Kau· 
ch 2000 zł poż,vJana. Zgłoo'leni8o 
Orerlownik. Poznań w 30 71':2 

Czeladnik 
kaw.ls«i kuciem kOO1i potmOOnY' 
zara.r;. Antcmi Kośmicki. S'ł:runo­
·tuly Li'Powa. n 24381 

Dziewczyna 
ilo ..... szy&tkiego praniem gotowI!.' 
niE'tD !>Otrnebna. Zg1. Agentura_ 
Oredown~ka Kostrzyn. 

n 24 382 

Czeladnik 
rzełmicki gwa,rancja kartll l'!U­
mieślnicz.ą prowadt'eTlie samo­
d z.ielnie. Oferty Orędownika Po­
mlań r;d 30 914 

Marszantka 
dobra si~a może s-ie zglos~ 1. %. 
lub 15. 1. - Zgłoszenia agen~i.1! 
Orędownika. Gostyń n 24 im! 

Damsko - mQski 
fryzjer potrzebny. trwałl\. wod"a 
żelazkowa zaraz lub 15 ~tye .. nia 
posada S'tala. Zglosz.enia Orędow­
nik. Gdynia. n 4851 

E.2. __ P.I.E.N_I.Ą.D.Z __ lI Skład kO!~i~t~t~~~!~wCZY _ 

Wspólnika 
t~chnika centralnego ogrzewania 
do COP-u szukam. Oferty Orę­
downik Poz.n3ń w 3u 336 

magiel. IIllieszkanie. Poznań­
dzielnica przemysłowa. koncesia 
tytoniowa. papier. wino. Obrót 
48.000.- cena 4.000 zł. Oferty 
Oredowni'k. Poznań zd 30 215 

• dania, legendy i nowele - Dział naukowo rozrywkowy - Kilka stron • 

: humoru - Dział dla kobiet - Poradnik prawny i podatkowy - Szkice : -M---E---B---L--E--
• historyczne - Informacje o Centralnym Okręgu Przemysłowym - KiJka • 
• porad lekarskich - Taryfy pocztowe - Jarmarki i t. d. • • • • Bo nabycia w agenturach i oddziałach " Orędownika" w ealei Polsee • komplety i pojedyńeze na 

dogodnych warunkaeh poleea 
własna wytwórnia 

PoszukujQ 
wo;apólnrlka z gotówką 10 000,- Ił,) 
gospodarstwa. Oferty O~dow­

Sltlad • • 
Jlik. Pow3ń zd 00 771 

• • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
6000,­

nR I hilJ)Otek~ wYlPoQ;ycz.e, Oferty 
OreilQw,nik. POZlnań zd 3() 880 

Sprzedam 
hLpoteke 7500 zł wedlult ugody. 
Oferty O~d{)<w<nik. Poznań 

zd 31 ()2() 

"'-1. OŻENKI -._-_--'11-
Wdowa 

3:;. po tlJl"Zę.dmiku, syn 1.'1 lat. mie­
~zkH·nip. ,pOŚlt~bi <kol",ia,rz~ - w'li­
f:kowego nie d>z.isiei'sz.ych poglą­
dów. Oferty Orpdownik. Powali 

~d 30 921 

SPRZEDA!E ]I 
Peleryny 

policyine niep·r7.ema'kallllie - ma­
lo używane. RPl"hedaje Okaz.yjlli.: 
za 1 s7Jt\lke 10,- :IA wra'L pr-l.ewo­
zem.. K. G a j;ewski. łJÓrlł.. An­
d rzej a 35. fi ;ł97:l 

Kawiarnię 
pierwswl'7-edną miesz.kaniem 
u rządzen.iem. Dobrze pr<l6peru-
j,~ca tanio. Adree Orędown~k. 
Poznań z<1 30 307 

130 
buraczanej z. za.siew ami. P-II. 
ohjęoie l 000,- zł. w~lęJtIli~ z 
,kfJ<lllplet.nymi ilnwen<illl!'lZam.i. -

I Cema ugodow'l\. Oferty Orędw»w­
mik, P02'lllań J!Jd 30 92i2 

OGÓLNOPOLSKIE 
Soboła. 31 grudnia. 

6.30 audycia poranna; - 11.57 
RygJ1ał czasu; 12.03 audycja połu· 
dniO'wa (z Ka,towic); 15.00 'l'eatr 
WyobraióTlli dla ctmie<li: .. O Bie­
dz.ie. co miała ~iedem kostek·' -
SlllChowi",ko; 15.30 mU9.yka w wyk. 
orko pod dyr. 'l'. KleseweLtera (z 
!,odz.i); 16.00 dziennik: 16.20 kro­
nika literacka; 16.35 Rchum.ann: 
Karnawa!. Wyk. Igln. Dygat (for­
tepja,n); 17.00 nabożeństwo na za­
końez.ooie .. Stal/"ego Roku" z ko­
!\ciola 00. fr!lll1ciS'l>ksllów w Kra· 
kow·ie. K8IZa,nie Wyg!. O. f,ranei<w.­
kan i.n d.r łI'~1I a We.I1 ~u-ra 1'od ho<ro­
deoki. N8Jbw."Ih;<two zaiko(i('7,y b.j­
cie dzwonu Zygunu.lb; 18,00 au­
dycja dJa wsi; 1) SIku'<ZYllka rolJli­
cza, 2) .. "Vt:Iloly S"łwet!teor nil 
Wili" - d~lIlo)g; 18.30 audycja dla 
P"la,ków r.a g1rani~ą. 1) 1'N<e-mó­
wienie. 2) .. W ::łwieUicy na Sylwe­
stra" - audycja s-lowl10-mU9.YClf,· 
na; 19.11) "Na wesoło pod je-Dlliolll" 
- koncert ~ryW'kowy (z KMo­
wcie); 20.35 1I1J>tlycje mfoMllllcyjne: 
DziennLk. wj8{ł. lDe<I~rolog>i=ne. 
s(.Iort. p~raru na ';'ntl·o; - 21.00 
.. Cvklon'· - powit<Ść .1.<'. GOe-UH: 
!1.il"i .. Rak 1lIIliiera, rok sd<l rod~i 
grać panowie, sm u,t",k s:nkodzi!" -
.. \Vi~lJoi ka,leJdo..kO'P 8ylwet!-tro· 
wy". W,.,k. orko i chór 1'. R.. ork. 
Ro.zgłośnli Pmmatiskdej. Uwow­
IrkJie:i. lAe7WI& ~1l1\_a - BO-

prano Mira Grelichowska - pio­
Reltki. M. :::laJooki - tenor, Irena 
Paluli - ksylof(}n, LMloSlz - ku­
plety. M. Orzechowski - wibra­
fon. duet a.kordeonowy, J. Milku­
tows;ki - satksofon. J. Kenoa -
sop.rw. zoopól wokallllY \Vabec­
sk i ego. E. Raabe i Artwr Koper­
nok - duet slkrrz.ypcowy, d'Uet fo'l'­
tepiallloWY. 'VJa.da Majewska -
p a,rodlie. Cz. IIal/l'k,i - forte.pia,n. 
chór .. Zbycha", 'V. Budzyński -
ku'plely alk.tua1ne. org·any Wtl,rli­
mer'a (płyty); 23.1)9 poowitanie No­
wego Roku; 24.05-2.00 mU'ł:yka 
ta~ecz.na Włyty). 

, KRA OWE ... 
Toru! - 11.00 ko<neerl ro?ZYW­

kowy (vly-ty); 13.00 dla ka0<lego 
L~ CiPlyty); 18.00 " l)/Liwy w gQU­
nitku" - fe!l,ieoton; HU/) Gw La'I,,]­
ka w miastec7Jkll pomoro<kim -
p<'g.: 18.:!1i <,[lM!. 

Katowice - 5.30 we"o!y mon­
tai płytowy; 14.00 mUrLy-ka w Wy­
konwu o[1k. Rozll'l~l1"i Katow.ic­
kiei; 14.1)0 gliehla; 18.00 reeital fw­
tepiarn()wy Al. llra{'hoC"'lkiego; -
HU ~ (.log. alk,11I ~ lin R; lIU~1i ~'I'{""t. 

Kraków - 8.00 płyta >la płyt~ ... 
14.00 ffi'lw;yka z K,atowil'; - 1·4.1)5 
i!lvrawy g<ltllpod8'N~e; 18.10 leikkie 
[>iosenki j g,ro t esk i fOl'tłllP. w wy­
kona.ti'll J abłoooW\';<kiej ~_) i 
M. Rad<71ib (forl.). 

o ł • 1-łamowT mdlim. Mb J-.o ml"ce ~e: W" ...... J'ouQft7ch !la .tronie II-ła-g OSZenla mowej 15 KJ"Oft7. Ni .tronie redueJ'}nej l4-1amowej): a) pru koMu ezę.§ci 
redakCYJneJ liO groszy. b) n8. .tronie dlwarte;i 50 8Nl1111,.. e) na .tronie drugiej 60 .rOD7. d) na 
stronie wiadomości mr.ejscow7ch 1.- lit Dł'Obneo~łlftl& (naiwJtei 100 ./6 ... , w tJ'fll 5 na­
,,16wkowych) elowo nagł6w!kowe drukiem tltl8tJ'm, 16 8roM,., kude daleze I'łowo 10 FOUY. 
Ogłoszenia większe \Vl!ród drobnych poosTnajllc od otttatniej IItrony. 1-1amow7 mllimetr 3() rro­
SZy. Ogłoszenia skomplikowane, .. za.strzełeniem młejec8. - od posllcr;eg6lnego wypadkn 20'/. 
narlwyżki. Ogłoszenia do bie1;ąeeg'o wydania prs.,jm1!.iemy do godziny 10.80, , do wydań 
niedzielnych i światec21l1Oh do godziny 9.30 rll.no. Za błędy d.Mlk801'8lrie. kt6l'e nie miekMtll.lcaią 
tre6ci ogłoszenia. admmistraci80 me odpowi8oda. ~08zen.i8o .pr2IY)mu;eIllY tTlko M opk>.14 •• óry •. 

16.00 Kotmil!Rw. Muzyka 
roillrywkowa w wyk. orko 17.45

1 

Budapeszt - KOOlCel't oork. 18.00 
Paryż P. T. T. - Koncert 8ym­
fonic7JllY (Beethoven: Symfonia 
n,r. 6 .. Pas-tO'ralna"). 19.00 Berlin 
MUlZyka uroczyS'1:a. 19.11) Praga 
- .,Na zielooej !~(!7~e" O!}t. Be­
n/'szlI. 19.25 Koenigsw. - Koo­
cel't orko woj",kowej. 19.30 Ko­
lonia .. Pta<3fl.ni,k r. 'l'rrO'lu" 
o{ll ZeNera. 20.00 {{oeJ1i~ .. w. -
f{uncert orko MonachiulD - \Ve­
"oly wi~c7.,~r 6 y 11, e~ll'owy_ 20.30 
Beromiinsler - We~oly wieczór 
$YhYI'Rlrowy. 21.00 Budapeszt -
.. ~ylwester" sluchowisko mu-
7.yc~ne. 21.00 Mediolan - .. WeT­
ther" O'p. Masse'lleta. %1.00 
Rzym - .. I c1iavoli nella fOJ"e­
~la" ha"ń muzyczna Montana-
1"0. 21.00 Beograd Kon('ert 
or-kie«tI"Y. 21.30 ~tral!burg 
K"n"t-I'l /;ym foniczny (In Ile I!>ta­
('je fran<'ll"kil' tr. z op .. ry). !2.l5 
Rzym Re-c. fort. 'V alter a 
~chaurUl'/:l-Re'l\ini. ~.;ł5 Koellig8-
wusterhausen. Beet>hoven IX 
sy>IIl.fOO1ia. 

Syn 
rodziny pragnie wy­
kupiectwa naichętnid 
żelaza, Miejscowość 

Oredownik. -

F. SrUS-Łódź 
Brzezińska 40 

n 111118 

Humor zagraniczny 

Z.udalcza rożnica. 

- Słyszeliśmy, że państwo mieszkają u swoich teściów. 
- Jest niestety odwrotnie. Teściowie miesczkają u nas. 

(M) 
fRie et Rae, Pary t). . ,J 

PrenumerataW" Po~ • ~ ... ~ Ile domu m.iMi.etme (7 !'H7 w łnodniu) 
________ 2.fiO III, _ crUtlec m4Ntęemtł4 od a.oO III do 11,00 zł (z&lnnie od lIrraju). 

Adres redllAteJt I adminI.traaif POIlAII4, ..... llarctn 10. Telefon7: «I-m. U-Tł. 38-OT. 44-S1. 
116-24, lK)-25; po "00" 11 01'_ 1f nietki.le l .w'~a tJlko: 40-72. R~opis6w niezam6· 

Wi(>n7Ch redakcja nie :nvraca. - W usle W7.Pwków. apoWodOWaJ17eh .tlą wyższą, PN:eeeU6d 
w zakładzie, strajków itp.. wyda~ietwo nie odpowiada u doat:lrczenie pisma & \)Tenume· 
r8ltorzy nie mają praw80 domuani8o Ilie niedostarezon7clt numer6.., lub ods!lk~dowa.nia. _ 
Konto P. K. O. POll!lań 200 140. Pomo ..... kORt. J'OISraeh.tmkoy.:,: Pama1l S. Dr ka.róoteki 118. 
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18) 
Drżąc z obawy, ażeby okrutny u­

rzędnik nie 'wykonał swojej groźby, 
wstara Dolores, szybko opuszczając 
niego ' cinne miejsce. 

Członki jej skostniałe były od zim­
na, a e przynajmniej przespała się tro­
chę. 

L a przebudziła się z silnym ka­
szlem. 

Za trochę pieniędzy, które posiada­
ła szczęśliwie przy sobie, kupiła Dolo­
res mleczarni Jakiejś po szklance 
gorącego mleka dla siebie i dla małej. 

Ci eply napój orzeźwił clziecko. Wle-\ 
wając siły w jej osłabione wskutek 
chloq.u ciałko. Otucha wstą.piła w Do­
lores. Odpocząwszy chwilę jeszcze. 

. wysz a na ulicQ z nową. nadzieją w ser­
cu. 

Nie wiedziała biedaczka, jakie no­
we cierpienia jej groziły! 

l znów zaczęła się nies7częsna wę­
drówka po ulicach wielkiego miasta. 

I znów spotykał ją zawód za zawo­
dem. "\V kilkunastu miejscach, gdzi e 
'Prosiła o schronienie. odpędzano ją 
be' miłosierdzia dlatego, że nie mia­
ła l. sobę. żadnych rzeczy, żeby mo­
gła 2iapłacić za jakieś dwa. dni najwy ­
żej i że nie mogła złożyć dokumentów 
OSObi s tych. Ze zgrozą' myślała o no­
cy, która ją. czeka i nie miała już żad­
nej nadziei. znieclH'cona z11pelnie ty­
lu niepowodzeniami. 

Ni e miała już co robić w tym iel­
kim mieście. g-dzie tyle jest ludzi, a 
tak tnało serca. Post:l11owila je pu­
ścić w nadziei, że może gdzieś w oko­
licy 'podmiejskiej trafi na jakich mi­
łosie nych ludzi. 

Groźne chmury wisiały nad zie­
mią, zraszając ją co chwila deszczem, 
który siekl niemiłosiernie. 

Lekkie pantofelki Dolores przemo­
kły zupełnie i grzęzły w lepkim bło­
cie gościl1ca. Naokoło, jak okiem 
sięgnąć, nie było śladu ludzkiej istoty. 

Gdyby nie myśl o dziecku, Dolores 
dawno już padłaby bez sił i tylko tro­
ska o swój skarb dodawała jej otu­
chy. 

Czuła jednak, że już nie długo zdol­
n a będzie iść dalej. 

Z dobrą godzinę wlokła się jeszcze 
w ten sposób, nie wiedząc sama do­
kąd, gdy wtem dostrzegła zdała jakieś 
światełko. Głośny okrzyk radości wy­
darł się z jej udręczonej piersi, jakby 
w przeczuciu, że tam znajdzie naresz­
cie ocalenie. 

Ostatnim wysiłkiem skierowała 
kroki w tę stronę. 

Usiłowania jej zdawały się niebyć 
daremne. 

Wkrótce dojrzała wyraźnie zarysy 
jakiegoś małego domku. W jednym 
z okien błyszczalo światło. Miejsco­
wość w tym miejscu była bardzo bag­
nista. Toteż z wielkim trudem, krok 
za krokiem, posuwała się Dolores na­
przód, gdyż nogi jej grzęzły w bagnie 
chwilami aż za kostki. Jeszcze jeden 
wysiłek, a będzie ocalonę.. 

Ale wszystko napróżno! 
Do uszu jej doleciało już szczeka­

nie psa na podwórzu, gdy wtem zawa­
dziła nogą. o jakęś grubą gałęź i padla 
z głośnym okrzykiem silnego bólu na 
mokrą ziemię, nie mając siły utrzymać 
sil} na nogach. Złowrogim echem roz­
legł się krzyk ten po ciszy nocnej. Do­
lorr~ ('zuła się tak wyczerpaną, że nie 

mogła się podnieść z ziemi. Nagle tuż 
koło miejsca, gdzie upadła, dał się sły­
szeć tęten t koni. 

- Co to jest? Czy przybywano jej 
na ratunek? Nareszcie więc koniec 
tej m~ki! 

Ale czemuż owładnęła ją naraz ta 
straszna, paniczna trwoga, że dobywa­
jąc ostatka sił przyczołgała się do 
krzaku, stojącego tuż przy drodze, jak­
by chroniąc się w jego cieniu od wzro­
ku jakichś prześladowców? 

Tętent zbliżał się coraz Więcej, już 
Słychać tuż tuż obok krzaku i ... ! 

Boże wielki! Pot skroplił jej skro­
nie na dźwięk głosu, który usłyszała, 
a krew stężała w jej żyłach, tej strasz­
nej chwili. 

- Tutaj, tutaj z pewnością! Stąd 
słychać było krzyk, musi być gdzieś 
w pobliżu - mówił Alfred Gros, jej 
mę.ż. 

Już zbliżyli się do krzaku dwaj 
jeźdźcy. Poly długiego haweloku po­
wiewały na jednym z nich. Znała ten 
hawelok, to okrycie strasznego Huta! 

Nieszczęsna Dolores przycisnęła się 
do krzaka z zapartym oddechem. Czu­
ła, że włos jeży się jej na głowie. 

Jeśli ję. odkryję., nic jej nie uratu­
je! 

Obłąkanym ze strachu wzrokiem 
dojrzała, jak Alfred, pomimo odradza­
nia towarzysza, zsiadł z konia i szu­
kając czegoś po ziemi, zbliżał się do 
miejsca, gdzie leżała jego biedna żo­
na, tuląc rlziecię do piersi. 

Ale, co to znaczy? l{iedy bYł już o 
parę kroków, z piersi jego wydarł się 
nagle okrzyk strasznego przekleń­
stwa! 

Nie, ten stan fatalnej niepewności 
jest już nie do zniesienia! Za jaką,­
bądź cenę musi się dowiedzieć, czy 
Dolores żyje jeszcze, czy też jest jej 
mordercą. Choćby to miał żywcem 
przepłacić, musi wiedzieć prawdę i to 
natychmiast! 

Drżącą rękę. nacisnął guzik elek­
trycznego dzwonka przy łóżku. 

Dozorczyni weszła z: przyległego po­
koju z wyrazem zaniepokojenie. 

- Niech pani będzie łaskawa po­
prosi do mnie pana profesora. Muszę 
natychmiast rozmówić się z nim w 
ważnej sprawie - rzekł gorączkowo. 

Powziął stanowcze postanowienie i 
kiedy w kilka chwil potem zjaWił się 
profesor Tower w jego pokoju, zastał 
swego pacjenta siedzącego na łóżku 
Ze śladami niespokojnego pobudzenia 
na wybladłej twarzy. 

- l{azał mnie pan przywolać do 
siebie, panie Frank? Mam nadzieję, 
że stan pański nie pogorszył się obec­
nie - rzekł doktor po pierwszym przy­
witaniu. 

Frank poruszył przecząco głową· 
- Nie, panie profesorze, przeciw­

nie! Czuję się tak dobrze, że chcę 
właśnie prosić, ażeby mi pan pozwolił 
opuściĆ klinikę, jakkolwiek, nie od­
mówi mi pan naturalnej swej opieki 
lekarskiej i nadal. . 

Profesor zdawał się być mocno 
zdziwiony. 

Z ·czynało się zeiemniać na dobre, 
kieci wyszła za miasto. Przed nię. le­
żała szeroka równina. Gdzieniegdzie 
wid:l<,~ !flIt" ar/o mllł-e, nęd:mo z budo­
wania. Wstępowała po drodz tu i 

PRZEBUDZENIE SIĘ FRANKA 

-Ależ pan żą.dasz rzeczy niemoż­
liwej, panie Frank! Chociaż stan 
pański jest w tej chwili zadawalają­
cy zupełnie, to jednak mogę. w nim 
zajść jakieś komplikacje, które wyma­
gają. natychmiast pomocy lekarskiej. 
Możesz pan więc być jeszcze trochę 
cierpliwym! Zresztą, czy masz pan 
powody być niezadowolonym z mojej 
kliniki, że chcesz ją tak nagle opu­

ROZDZIAŁ XII 
owdzie , ale usiłowania iej snełzały na Zachodzące slol1ce rzucało ostatnie 
niczym . Noc już zapadla. kied. zna- promienie na firanki i meble pokoju, 
lazła się na szerokim gośCillCU, nie wi- w którym spoczywał Edward Frank 
dząc p rawie nic przerl sohą. z clziec- na łożu boleści. 
kiem na ręku. Oblicze jego pokryte było blado-

Dokąd siQ udać miała? Lea zaczy- ścią, a oczy miał zamknięte jak we 
nala znów gorączkować, główkę mia- śnie. 
ła rozpaloną, a. zimne dreszcze wstrzą- Nie spał jednak, gdyż straszna 
sały Je j drobnym ciałkiem. trwoga, która się w nim obudziła, jed-

Boże miłosierny! 'Więc muszę zgi- nocześnie z pierwszym objawem świa­
nąć z dzieckiem pośród zimnej nocy, domości i teraz spędzała sen z jego po­
na pus tym polu dlatego, że ludzie nie wiek. 
mają. zmiłowania nad moją ni edolą?! Czy żyła Dolores, czy ocalała, czy 
- !'!7.entała 7. rozpaczą. też znalazła śmierć w strasznych mę-

Wicher wiał złowrogo. po lszając czarniach w pokoju wieżowym, jako 
gałęzi drzew przy drodze. Od czasu ofiara jego zbyt skwapliwego postęp­
do ('za su dał się słyszeć przeraźliwy kul Pytanie to nie opuszczało go ani 
krzyk i trzppotanie nocnego ptaka, na chwilę, a straszliwa niepewność' 
który ulatywał z gałęzi. Dol res sły- doprowadziła go niemal do szalell­
szała b icie własnego serca w tej pu-I stwa. 
stce. Niewiele godzin upłynęło od chwi-

rad one dziecko 
46) 

- Ale j,aka ona była przyjemna 
i grzeczn a ze wszystkimi - ciągnęła 
gadatliwa pasterka - a jak kochala 
swą có kę. Pani Margenia była wzo­
rem matek. Toteż dziewc7.yJ1.3. była do­
brze wychowana, słodka, miła, grzecz­
na i dobr a, jak matka. O a matka od­
dana b. l a dziecku, uwielbial.a je. 

- Ja osobiście, widzi pani, żałuję 
. bardzo, i e pani Margerita z córecZ<k.ą. 
opuściły Savignac. 

Stara zabierała się do wyrażania 
swych żalów w d.allszym ciągu, lecz 
Leonia wstrzymywała ję. słowami: 

- Mów cie mi, proszę, o tej drugiej 
dziewczynce, która była powierzona 
pani Margericie. Czy ona umarła? 

- Tego nie umiem pani powiedzieć. 
- Może ją zabrano? 
- O tak zabrano. Powiedz pani, że 

UJkradzio o ją pani Margericie. T.ak, 
proszę pani, biedne malellstwo porwał 
jakiś nikczemnik. 

- Co s łyszę? 
- To, co jest na nieszczęście, lecz 

opowiem pani całą awanturę. 
- Pewn ego dnia przyszedł do Sa­

vignac ja iś człowiek z dzieckiem na 
ręku, mogącym mieć dwa latka. 

- Ten człowiek był Hiszpanem? 
- Tak mówią.. . Udał się do probo-

szcza.. i to kSię,d% A'llceIi'l'l wskazał cm 

panią Marge.ritę jako osobę, której 
mógł z całym zauf'aniem dziecko po­
wierzyć. 

- Ze wszystkiego, co wtedy mó­
wiono, zdawałOby się, że mała Hisz­
panka miała potężnych nieprzyjaciół, 
w których interesie leżało, żeby ję. zgła­
dzić ze świata i dłatego to, żeby ją 
uchronić od nienawiści tych wrogów, 
przyniesiono ją z Hiszp.anii do Sa­
vignac, gdzie mała chowała się w ukry­
ciu. 

- Czy rzeczywIscle dziewczynka 
mi,ała t.ak srogiCh nieprz:"jaciół? Trze­
ba temu wierzyć... Bo było tak, pro­
szę p.ani, że zły; człowiek szedł trop 
w trop :oa Hiszpanem i dziewczynką, 
prawdopodobnie z Hiszpanii aż do Sa­
vignac. 

- Na drugi dzień po tym, jak 
dziewczynka została powierzona Mar­
gericie, nędznik zakrodł się w jej nie­
obecności, porwał dziecko z kołyski 
i uciekł. 

- Ach, to okropne! 
- Tak jest, proszę pani. Nikt 

w okolicy nie wiedział jeszcze, że pani 
Margerita wzięła dziecko na wycho­
wanie. Wystaw sobie pani zdziwienie 
wszystkich i co to było gadania. Tylko 
proboszcz i mer nic nie mówili, oni, 
co wiedzieli pr&wdę. Są. tacy. co utrzy­
m'tlją, że rly ~ł<nriek omylił si." że !lfe 

li, kiedy otwOI"Lył po ra?: pierwszy 'V"v"~~ , '<.,",! • .("C). 

~u~ząc się .nll: nowo ?o ~wiacl.omego I Frank schwycił rękę profesora, 
zycm, ale. Ilez przeclerpIał.·w ciągu ściskając ją serdecznie. 
t~ch g.o~zlll! Zdawało mu. Sl 'ę .wp~ost _ O, panie profesorze, jak możesz 
memozhwym przypuszczenJ(~, ze Je?,o mówi(: nawet. takie brzydkie rzeczy. 
ukoch~na polo~es mogła. Zf,{llląĆ. z Je- Przeciwnie, nie znajduję słów na wy­
go rękI, a Jedr:a { rzeczywIstość ~I.le ~: I rażenie panu mojej wdzięczności za 
zwalała WątpIĆ ~ tym. 1.Dył WIęC Jej staranną opiekę pańską, bez której 
mordercą mI.mowolnym. już bym może nie oglądał świata co-

. Głucha CIsza pano\~łała we wspa- dziennego w tej chwili. Ale czuję się 
male urządzonJ;m pok<?>Ju chorego. Do- naprawrlę zupełnie zdrowym i dlatego 
zorc~yni ?puścIła g(J ":łaśnie przed nie widzę powodu, dla którego miał­
chwIlą, azeby mu polf,wohć na pokrze- bym się tu rozleniwiać leżeniem w 
piający sen. Ale jak21e tu spać wobec łóżku. 
st~asznych myśli,. przerażajQcych wi- - Przypuśćmy, że się pan czuje 
d7.1adeł, które stają pr:r.ed o~zyma! 7.drowym, panie Frank, odparł profe-

O, co by bYł dfl;ł za to, zeby móc SOl' Towcr. mnie jednak mój obowią.­
wysłać kog(} !la ZWIady do s'~,ego pała- zek lekarski pozwala wypuścić pana 
ct!. Ale czyz mógł zdradzlc w ten stąd nie prędzej, aż pan będziellz w 
sposób tajemnicę! illtocie zdrowym. Osobiste uczucie 

Cichy jęk wydobył się z piersi cho-I chorego dla nas, lekarzy, nie wystar-
rego. cza. {(Ąg dalszy nastąpi). 

małą Hiszpankę, lecz porwał córeczkę 
p,ani Margerity. Ale j1ak to już pani 
powiedziałam, pani Margerita milczała 
i nigdy nie dowiedziano się, co było 
w rzeczy samej. 

- Czy nie szukano skradzionej 
dziewczynki? 

- O tak, lecz poszukiwania zostały 
bez skutku. 

- Dziwne rzeczy o'powiadacie mi 
matko. 

- Z pewnością jest w tym wszyst­
kim jakaś taiemniGa. 

- Od czasu porwania dziecka czy 
nie przychodził kto z Hiszpa.nii dowia­
dywać się do pani Margerity? 

- Nie umiem powiedzieć, ale zdaje 
mi się, że nie. 

- Czy macie mi jeszcze co do po­
wiedzenia? 

- Nie, wszystko co wiedziałam, po­
wiedziałam pani. 

- Czy myślicie, że jest ktoś w Sa­
vignac, coby wiedział, gdzie one teraz 
mieszkają? 

ZAWIEDZIONE NADZIEJE 

- Od nikogo nie dowie się pani 
więcej. Gdyby żył pan Fournier i gdy­
by proboszcz Ancelin był jeszcze tutaj, 
to dowiedziałaby się pani du~o od nich. 
Pani Margerita z pewnością. nie wyje­
chałaby, nie powiedziawszy im wpierw 
gdzie się udaje. 

Leonia przekonała się, że już nic 
więcej nie zdobędzie. 

- Nie jeste3cie ~możnę., dobra ko-

bieto - rzekła do matki Gillac, wstają.c 
z krzesła. 

- Bardzo biedna jestem, proszę 
pani, i gd:'by nie pomoc dobrych lu­
dzi, musiałabym umierać z głodu, po­
nieważ, jak pani widzi, nie mogę pra­
cować. Ach, gdybym miała te nogi 
z czasów, kiedy byłam pasterką. kóz, 
czterdzi'eści lat temu, to pracowałam 
i trzeba było widzieć, jak zręcz.nie 
wdI'apywalam się na najwyższe szczyty 
gór. 

- Ale - dodala z filozofią. -
wszystko mija, nie zaws7,e moź,na być 
młodą, a jednak dotąd nazywają mnie 
pasterką kóz. 

Leonia wyjęła dziesięć franków 
z portmonetki. 

- Weźcie, matko Gillac, kupcie so­
bie za to co wam jest najpotrzebniej­
sze. 

- Saboty i wełniane pOl1czochy na 
zimę. Dziękuję, po tysiąc razy dzię­
kuję dobrej pani. 

Pani Prudencja wróciła, nie spie­
sząc się, do oberży. 

Bardzo była markotn-a., iż taką dłu· 
gą podróż odbyła n.a próżno. Bo na co 
mogło posłużyć jej to, czego dowie­
działa s i ę od ma tk i Gillac? Jechała. 
z nadzieją zobaczenia Margerity i cór­
ki margrabiego de Mimosa. Teraz, kie­
dy wiedziała, że małą Teresę-Inezę 'PO­
rwali pani Margericie okrutni nieprzy­
jaciele dziecka, o który('h mówił w te­
~tamencie margrabia de Mimosa, C() 
Ją. obchodziła Margerita i jej córka? 

(Cięg dalszy nastani) 
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lvwa piłka - Dziecko na stosie - Daremne czary - Talizmany chronlil o 

Przeciętny Europejczyk ma niedosta­
teczne pojęcie o Afryce i ich mieszkań­
cach. W Murzynach widzi on w najlep­
szym razie istoty, małpujące cywilizację 
europejską w najśmieszniejszych jego wy­
bujałościacb. A przecież dzieją się wśród 
tych dzikich ludzi nieraz dziwne rzeczy, 
które każdego myślącego Europejczyka 
przejmować muszą głębokim zdumieniem. 
Bliscy przyrody mieszkańcy Afryki po­
siadają jeszcze wiedzę o rzeczach, które 
kulturalnemu Europejczykowi wydawały­
by się absurdalnymi i nie do uwierzenia, 
gdyby ich sam na własne oczy nie był wI­
dział. Do nich należą przede wszystkim 

tajemnicze czyny czarownik6w 
murzyńskich. 

Nie ulega wątpliwości, ż'e ma się tu do 
czynienia w wielu wypadkach z oszukań­
czymi sztukami żonglerskimi, lecz niektó­
rych z ich "cudów" nie podobna żadną 
miarą wytłumaczyć tego rodzaju trickami. 
Stwierclżono szereg wypadków, w których 
Europejczycy mieli sposobność pozna~ 
nipsamowit ą moc tych czaro\',:ników a 
między nimi byli ludzie, którzy z całą po­
\\ ag~ . naukową zabiera li się do zbadania 
tych zjawisk. 

Ka U\vagę zasługują tu przede wszyst­
kim !'postrzeżenia pewnego badacza an­
gielkiego, który następnie referował o 
nich przed gronem osób poważnych. 

Pewnego dnia - opowiada ów podróż­
nik - przyszedłem w czasie swej wypra­
wy do Kongo do wsi murzyńskiej w chwi­
li, kiedy mieszkańcy gromadzili się wła­
śnie w półkolu na wolnym placu, oczeku­
jąc widocznie jakiegoś osobliwego wyda­
rzenia. Dowiedziałem się od Murzynów, 
że 

wielki czarownik popisywać się będzie 
swoją sztuką. 

' aczt'lnik szczepu wskazał mi miejsce, z 
którego doskonale obserwować mogłem 
wszystko, co się na placu działo. Przyznać 
muszę, że to, co wówczas widziałem, pozo­
stało dla mnie 

_ _,_ ~~ 'UhfJVl/"t-;li:ł. ::llę na)oryginalniejsza 
gra w piłkę, jaką kiedylwIwiek widz!a­
łrrn. Murzyni zaczęli sobie rzucać dziec­
ko wkoło, coraz szybciej, aż "vreszcie ru­
chy wszystkich stał. się tak zawrotnie 
szybkie, te wgzystko ginęło w moich o­
czach. Po tym niesamowitym widowisku 
:i\Iurzyni dźiecko posadziii na ziemię, 
gdzie się dalej bawiło, jak gdyby nic nie 
było zaszło. Teraz wkroczył 

czarownik w fantastycznej masce 
na plac, otoczony gromadą dzieci, które 
w środku areny wzniosły stos z wiórów 
i zapaliły go. Czarownik postawił klatkę 
drewnianą z ~ywymi kurami na. płonący 
gtos. Ogiell w oka mgnieniu zajął ~at.yki 
klatki która w oczach naszych spahła się 
na popiói, tak iż wyraźnie czuć było za­
pach spalonego pierza. Następnie cza­
rownik zagasił ogień wodą, po czym ku 
memu bezgranicznemu zdum ieniu, zoba­
czyłem stojącą na popiele nietkniętą klat­
kę z kurami. Czekały nas wszakże 
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NASZA NOWELKA 

Przygoda w pO(i~gu 
Pociąg mknący z szaloną szybkością, 

zbliżał się coraz bardziej do granicy. Po­
tężny, miarowy stukot" rozpędzonych kół 
głuchym dudnieniem leciał w ciszę nocną, 
a światła wagonó v na mgnienie rozja­
śniały błyskawicą ciemnię mroków nocy. 
Lokomotywa przeCinająca cień nocy, roz­
błyskająca odblaskiem paleniska - po­
dobna była ze sznurem wagonów pociągo­
wi widmu. 

Wagony przepełnione były pasa?.erami, 
którzy zajmowali prawie wszystkie prze­
dzia ły pu lImanów, gwarząc, !imiejąc się, 
albo po prostu śpiąc. 

Pustym, wąskim korytarzem pociągu 
posuwał się bezszelestnie jakiś wysoki 
ciell. Powoli przemykał się wzdłuż prze­
działów, cicho jak duch przystawał tuż 
przy drzwiach, przez szparę zasłony za­
puszc:r.ał cit'kawe spojrzenie do wnętrza 
przr<!:r.ialu, jakby notował sobie w pamię­
ci wir17.ianr twarze, obrazy, zagłyszane 
r07.mowy i znowu szedł dalej szukając ko­
goś, n it'pokojący, niezauwatony przez ni­
kogo. 

Gdy doszedł przedziałów luksusowych 
pierw!'zej klasy, z większą uwagą dokony­
wał przeglądu, wolniej posuwając się na­
przód i dłużej znacznie lustrując poszcze­
gólne przedziały. Do stacji granicznej by­
ło jeszcze ponad pół gQdq;iny jazdy, nikt 
~ Jrie wychodził z przedział(}w. Ta 

jeszcze bardzie' tajemnicze niespo-
dzianki. 

Czarownik chwycił chłopca i rzucg go na 
płonący stos. Krzyk zgrozy wydobył sIę 
z piersi wszystkich obecnych. Po kilku 
minutach ten sam chłopiec pojawił się 
znowu z uśmiechem na ustach wśród nas. 

. Ani jeden włos z jego kędzierżawej czu­
pryny nie był spalony. 

Siedziałem zupełnie zafascynowany 
tym, co się działo. Jeżeli czarownik mu­
rzyński był tylko szarlatanem i sztukml­
stj'zem, m'usiał on w tej dziedzinie posia­
dać zręczność, wobec której bledną wszel­
kie tricki artystów europejskich. 

Inni podróżnicy, którzy obserwowali 
czarnego czarownika, opo",iadają o nim 
rzeczy niemniej zdumiewające. Znane 
są wypadki, w których czarownik 

sa 

Od 27 lał nie płacili' dzięki topolom 
. ani grosza podatku 

Historia, jak z bajki... tak rozpoczynają 
pisma francuskie opis gospodarki w jed­
nej z wiosek nad Sommą, której miesz­
kańcy od 27 lat nic płacili skarbowi pal1-
stwa ani grosza podatku. Swe uprzywile­
jowane stanowisko zawdzięczali miesz­
kańcy wioski Bealcourt obrotnej admini­
stracji, która przed mniej więcej 30 laty 

zadrzewiła otaczające wioskę bagniska 
topalami. 

Gaik topolowy d1wał wiosce niezle docho­
dy. ~a konto gaiku topolowego zaciągano 
kredyty, za które pobudowano drogi, llSU­
glOnO część hagnisk, zelektryfikowano 
gminr" skanalizowano itd. \Vszystkie te 
inwestycje nie kosztowaly gminę ani ~T()' 
sza. Koszt ich przeksięgowano na konto ... 
topoli. Wreszcie jednak mer gminy do­
szedł do wniosku, że t.opole, ldóre mia ly 
zaledwie 3 la ta mogą okazać się zbyt wiot­
ką podstawą pod znaczne bądź co bądź 

obciążenie finansowe gminy i przezornie 
rzecz całą przeksięgo\\ ał na konto papie­
rów pallstwowych. Za pieniądz oparty na 
topolach zakupił 626 obligacyj państwo­
wych. Było to w roku 1911. Gmina w ten 
sposób 

cały swój majątek złożyła w dani 
skarbowi państwa. 

I wsz~'stko było by dobrze - gdyby nie 
powojenny kryzys. Młode topole, które w 
mięr1zycza::;ie bujnie wystrzeliły ku niebu, 
przed::;tawialy zbyt małą wartość rynko­
wą. Fabryki papieru nabywały materiał 
drzewny po katastrofalnie niskich cenach. 
Gmina, która spodziewała się kokosowych 
interesów z topoli, znalazła się nagle w 
trudnościach finansowycb. Dla wyrówna­
nia budżetu zbrakło jej akurat 400 fran­
ków, to jest tyle, ile wynosila nominalna 
wartość jednej przez gminę w swoim cza­
sie nabytej obligacji państwowej. Zwró-

ZAMIEĆ SNIEŻNA TV ANGLII 
~ opady §nżeżne 10 Anglii sparali'Żolvaly komunikację szc:,('gólnie na dro­

·'omobżlowycl!. Na zdjęciu odkop?/luanie samochodów, które utknęły 
w zaspach śnieżnych na drodze do Londynu 

wśród taJemDiczych zaklęć 
"zaczarowuje" 

swoje nieobecne ofiary, które następnie 
umierały z powodów zupełnie niewyja­
śnionych. Jak dalece działanie hi notycz­
ne na odległość odgrywa tu taj rol nie da 
się oczywiście stwierdzić, lecz '" każdym 
razie podtrzymują one wiarę w tajemni­
czą siłę czarowników. (KK) 

ZIMA W aORACH 
ma wielki urok, zwłaszcza dla narcia­
rzy. Fotografia nasza przedstawia wy­
marsz narciarzy w teren 10 Alpach Ba-

warskich 

cono się do prefekta o pozwolenie sprze­
dania jednej obligacji. Ponieważ obligacje 
zaksięgowane były jako majątek gminy, 
który IV myśl postanowień francuskiego 
prawa administracyjnego jest nie do od­
stąpjPJJja odpowjpdi l' f"cta byla. 
zwięzła i krótka - "nie!". Tak nie pozo­
stało zarządowi gminy nic innego, jak 

sięgnąć do kJeszeni obywateli. 
Każdy z mieszkallców gminy musi zapła­
cić 2 franki i 2;) centymów. Suma nie­
wielka. Ale wieśniak francuski, przyzwy­
czajony przez tyle lat do niepłacenia żad­
nych podatków odczuwa to podwóinie 
dotk~i\Vi('. Ludzie w Bćalcourt narzekają: 
"skollczyły gię dobre czasy ... Sk01'lczyły!" 

Nagroda 
dla dobrych mężów 

Angielskie towarzystwo kobiece "Klub 
pracujących kobiet" postanowiło ufundo­
\vać nagrodę dla dobrych mę?ów w posta­
c~ złotego medalu. N·iestety, pomysł spa.­
hl na panewce. Przedstawieni do nagro­
dy dżentelmeni angielscy nie przybyli na 
"urocz 'stość dpkorcaji" sZ1lmnie rozrekla­
mowaną i medale w ilości 5-ciu zdobią 
prezydialne miejsce w loka!u klubu. 
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J. uIatwiała nieznajomemu działa-

N jednym z przedziałów siedziało pięć 
ot>Jb: młode małżeństwo, jakiś emerytlo­
wany oficer, starsza (choć z pretensjami 
jeszcze) dama i szpakowaty pan, pykający 
fajeczkę. Oficer zagłębiony był w gar-etę, 
dama pasjonowała się jakimś romansem, 
a młode małżeństwo z zainteresowaniem 
słuchało gawędzenia szpakowatego pana, 
który zwie(lził już cały niemal świat, wie­
le widział, wiele przeżył i dużo lubił opo­
wiadać. 

Właśnie barwnymi słowami kończył o­
powiadanie jednej ze swych niezliczonych 
przygód, tym razem z głębokich Indyj, -
gdy tajemniczy pasażer stanął za drzwia­
mi przedziału. Paddington - tak bowiem 
zwał się ów szpakowaty pan - na sekun­
dę nawet nie przerwał opowiadania, naj­
mniejszym ruchem nie okazał, że zauwa­
żył coś dziwnpgo, żaden muskuł nie 
drgnął w jego bladej, suchej twarzy. w 
której jeno oczy błyszczały młodzieJiczo. 
a jednak coś się w nim zmieniło. TW:1rz 
rozjaśniona jowalnym uśmie!'zkiem zawo­
dowego kolorysty i gawędziarza, zaostrzy­
ła się, przez orzy przeleciał jakiś błysk, 
usta zwęziły się n ie('o, a cała. postać -
mimo, że nie zmienial pozycji ani na jotę 
- przybrała wyraz skupienia i czujności. 

- Nie wiedziałem, co począć - ciągn8) 
dalej niefrasobliwym tonem - sztucer le­
żał o ładnych parę metrów ode mnie, a 
rewolweru nie miałem przy sobie. Tym­
czasem ta besUa biją,c się ogonem po ho­
kach i mrużąc zielonI' ślppi~, przyglf'ldał 

. mi się lakomie i zdawał się namyślać, jak-

by to mnie schrupać. Gdy tak bezradny 
rozglądałem się wokół siebie, nagle ujrza­
łem obok siebie na ziemi skrzypce, które 
wylpciały z walizy porzuconej przez mu­
rzyna. Nie namy'lając się wiele, schyli­
lem się po nie powoli. Tygrys nie prze­
szkadzał: przeciwnie: ciekawie przyglądał 
mi się. Taki to jakiś był tygrys. Podnio­
słem skrzypce do brody i ... wyobraźcie so­
bie pallst\\'o w dżungli głos skrzypiec. Nie 
wiem, co grałem i jak, bo wpatrywalem 
się w tygrysa, który zdumiony tym no­
wym głosem, zaprzestał obijania swych 
boków i patrzył na mnie przez spora, 
chwilę. jak najlepszy znawca muzyki. -
Musiałem jednak grać paskudnie, bo na­
gle skrzywił się z obrzydzeniem, machnął 
ogonem i poczłapał powoli w głąb pu­
szczy... No, i w taki właśnie sposób oca­
liłem swe życie i oto jestem.:. skłonił się 
z uśmiecht'm. 

- Świetna historyjka - roześmiał się 
młody człowiek - kapitalna i... typowo 
myśliwska. Zapewne to są te właśnie 
skrzypce, które pan ze sobą wiezie? 

Paddin~ton kątem oka zerknął na 
drzwi, za którymi ukrywał się nieznajo­
my, potem z lubo~cią spojrzał na półkę, 
gdzie spoczywał futer'al skrzypcowy. 

- A tak - odparł powoli z dziwnym 
lPŚmie::;zkie'm. - Od tego właśnie czasu 
zawsze je ze sobą wiozę. Nieraz ju~ wy­
bawiły mnie z prawdziwego niebezpie­
czeństwa. Ba, wartość ich jest duża, bar­
dzo duża ... Znam lurlzi, którzy hy dali za 
nie duto pieniędzy, dużo pieniedzy ... ha, 
11:1, ha. 

Młodzi ludzie nie zrozumieli wybUChu 

ł . ł ś' i nag e) weso o CI swego towarzysza, ale 
z uprzejmości, uśmiechali się zdawkowo. 
Jpdynie oficer ze skwagzoną miną spoj ... 
rzał na Pad(lingtona karcącym wzrokiem. 
ale widząc, że nie odnosi to żadnego skut­
ku, powrócił do czytania gazety. 

Tymczasem tajemniczy cie1'1 wysłu­
cha wszy opowiadania Pad<iingtona - jak­
by tylko na nie czekał - odsunął się od 
p~'zedziału, stanął przyoknie i zapalił pa­
plerosa. Stał przy nim dłuższą chwilę, 8. 
potem nie spiesząc się, poszedł wgłąb po­
ciągu, jak znudzony pasażer, który nie 
wie, co ma robić z czasem i wałęsa się po 
wagonach, szukają,c zajmUją.cpgo towa­
rzystwa. 

Nie minęło pół godziny, gdy pociąg do­
biegł stacji granicznej. Gdy wreszcie sta­
nął na dworcu jarzącym się licznymi 
światłami, tajpmniczy pa"ażer wyskoczył 
z pociągu, ruchC'm ręki przywołał do sie­
bie starszego tragarza i gar4!owym gło­
sem rzuc~ł mu jakiś rozkaz, ,",skazując na. 
wagon plerwszej klasy. Trapl"z stuknął 
obcasami po wojskowemu i krzyknąwszy 
coś na swych towarzyszy wbitgł z nimi do 
pociągu, kierując się ku J)rzfldziałowi, za­
jętemu przez Padd ingtona.. Whiegli tu 
właśnie, gdy pMa~erowje zal)ipl"a.li ~ip do 
wyjścia. star>lzy tragarz zdjął cza.[lkę i 
mruknąl: 

- Bagaże do rewizji! 
Ledwie .to powiedział, zaraz ujął pierw­

szą z brzegu walizkę i IlJr.bacząc na pro­
tes~y w~T\\"ał z .rą.k Pad~ljng-tona gkrzyp­
ce l wybIegł z mml z pOCIągu. PadrlingtoD 
głośM wymYŚla.tąc pospieszył za nim: 

'Pokończenie nastą.pi) 


